
Robotniczy Wrocław inicjuje nową formę współzawodnictwa

B P e B u ig iu  l\ Iu r € > ± n u
z Wrocławskich Zakładów Odzieżowych

do 22 lipfea wykona roczną normę
Wrocławski świat pracy, który zajął poczesne miejsce 

w realizacji hasia rzuconego przez Zabrze - Wschód w Czy­
nie Kongresowym, a następnie w Czynie Pierwszomajowym 
i Czynie Kongresu Związków Zawodowych — obecnie rzucił 
nowe hasło.

Przodownica pracy we Wroc­
ławskich Zakładach Odzieżo­
wych w dziale „E“ młodociana 
robotnica Pelagia Narożna, na 
zebraniu załogi swego zakładu 
pracy oświadczyła:

„Postanowiłam zobowiązać się 
wykonać swoją roczna normę, 
swoje roczne zadanie produk­
cyjne do 22 lipca, t. j. do rocz­
nicy wyzwolenia naszej Oj­
czyzny. Wzywam wszystkie ro­
botnice i wszystkich robotni­
ków naszej fabryki I innych 
zakładów pracy Wrocławia i 
Dolnego Śląska, by poszli za 
moim przykładem"

Tego samego dnia odbyło się 
zebranie załogi Pafąwagu, -~

którym ślusarz Aleksander Le- 
wuszkin złożył podobne oświad 
czenie, zobowiązując się dl£ 
uczczenia zbliżającej się konfe­
rencji wojewódzkiej PZPR ora; 
rocznicy Manifestu Lipcowego 
wykonać do 22 lipca swą normę 
roczną. Wezwał on do współ­
zawodnictwa indywidualnego 
wszystkich metalowców Dol­
nego Śląska.

Natychmiast na wezwanie 
Lewuszkina odpowiedzieli ro­
botnicy Pafawagu Izrael Rot, 
Franciszek Wilga i bezpartyj­
ny Jan Smaljan.

Apel Pelagii Narożnej 4- Ale-

»Wsp©~praca 
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Biały Dom drugą rocznicy wystąpię

pmnu pomocy amerykańskiej dla 
Europy. By uczcić to pum.ętne wy 
durzenie, urządzono uroczysty o-

wniesiono wiele toastów. Prez- Tru 
mcm podkreślił znaczenie wzajem­
nej współpracy państw marshallow 
sktch. Inni prelegenci nie ustępowa 
li mu w elokwencji, głosząc chwa­
lą solidarności krajów marshallow- 
sktcti -1 idealizm Ameryki Wspom­
niano również i o „chrześcijańskim 
braterstwie" i o „historycznym piły 
kładzie dla przyszłych pokoleń" - 

W tym samym czasie, gdy w Wa 
szyngtonte głoszono peany r.a części 
planu współpracy i odbudowy euro 
pejskiej. z drugiej strony oceanu 
odbywały się obrady „Komitetu Do 
radczego ECA". Głównymi temato- 
ml dyskusji były: 1) zliberalizowa­
na wymiany europejskie) i S) kwe 
stie płatności mlędzyeuropejskiej 
Ac-ko’wiek pod czułą opieką Harri- 
mana obradowali co najgorętsi wy­
znawcy Marshalla, a między nims 
Cnpps (W\ Brytania), Petsche (Frań 
cja) i Spaak (Belgia) tak się zloty- 
ło. ie 1 przebieg i wynik debat koli

tzyngtonie.
Jak wygląda obowtem współ­

praca? Wszystkie państwa marshal- 
lowskie chcą wiele eksportować, a 
mato Importować. Belgia i Portuga­
lia pragną dewaluacji junta sterlin 
pu. W. Brytania, popierana przez 
państwa marshallowskie, odpiera ie 
żądania Gdy angielska agencja Reu 
tera t satysfakcją stwierdza, te opór 
Ćtippsa wobec postulatów kontra­
hentów okazał Hę pożyteczny, fran­
cuska „Aurorę" zarzuca W. Bryta­
nii „sabotowanie zbliżenia gospodar 
czego i finansowego krajów zachód 
nio . europejskich".

i tak oto konferencja zgodnie 
współpracujących państw, których 
*o(l4arność ma być przykładem ~lt 
potomnych, kończy się zupełnym 
niepowodzeniem.

Oto jak ocenia wyniki konferencji 
konserwatywna, paryska „Epoque“:

nych konkluzji" dotyczących „libe­
ralizacji wymiany ' międzyeuropej- 
sklej", jest „mydleniem oczu", gdyż 
„cały handel krajów marslwllow- 
skich jest uzależniony od systemu

skończyła się fiaskiem".
Tak -nniej więcej wygląda współ 

praca państw marshaltowskich. Po 
zostawało by jeszcze oświetlić nieco 
sprawę idealizmu amerykańskiego, 
budującego na tej współpracy. Na 
dewaluacji funta szterlinga, jak i na 
deualuacjl innych walui europej­
skich, USA zarabia zachowując stały 
parytet dolara. Na razie co prawda

di 4e w ciągu J miesięcy nastipi 
dewaluacja funta o JO — SO proc. 
Jednocześnie prasa donosi, te ame 
ry kański minister skarbu, John Sny 
der, przybędzie uj lipcu do Europy 
dl« przeprowadzenia negocjacji w 
*prawle dewaluacji innych walut eu 
ropejsklch. Jeśli więc dotychczas ist 
■ieli niewdzięcznicy, którzy nie do 
eenlali idealizmu amerykańskiego, 
*» będą oni mieli wkrótce okazję po 

Jego prawdziwe oblicze..
WBB I

Młodzież świata
broni pokoju

WARSZAWA. (PAP). — W 
tych dniach zakończyły się w 
Budapeszcie obrady 10 sesji 
Komitetu Wykonawczego Świa­
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

Członek Komitetu Wykonaw 
czego ŚFMD. sekretarz Zarzą­
du Głównego ZMP pos. Jerzy 
Morawski udzielił po powrocie 
z Budapesztu przedstawicielowi 
PAP wywiadu na temat prac 
Komitetu Wykonawczego.

„Komitet Wykonawczy — 
stwierdził m. in. pos. Moraw­
ski — wyraził w imieniu 54 
milionów młodzieży, zorgani­
zowanej w ŚFMD pełne popar­
cie dla uchwał Kongresu pa­
ryskiego. Komitet wezwał eałą 
młodzież demokratyczną, świa­
ta do aktywnego udziału w 
działalności komitetów pokoju 
w swych krajach, do mobili­
zacji najszerszych mas młodzie­
ży do czynnej walki o pokój'

P^ugi J łień  ptocesw

ksandra Lewuszkina rozszedł 
się po wszystkich wrocławskich 
warsztatach pracy. Otrzymuje­
my w tej chwili wiadomość, 
że na Psim Polu we wspaniale 
rozwijającej się wytwórni Sprzę 
tu Komunikacyjnego, która za­
imponowała swym wystąpie­
niem w pochodzie pierwszoma­
jowym, na zew ob. Narożnej 
i Lewuszkina odpowiedzieli ro­
botnicy: Horonin. Kowalski,
Czubak i Zofia Sawicka, którzy 
również zobowiązali się indy­
widualnie do wykonania nor­
my rocznej do 22 lipca.

Do apelu stanęli również pra 
cownicy Fabryki „Archimedes", 
gdzie zobowiązali się do wyko­
nania normy ob. Korab, Malik, 
Maria Wilk i Magdalena Wa- 
larz. Znamy pracowników „Ar 
chimedęsa“ z ich entuzjazmu i 
zapału, z jakim wykonali swój 
Czyn Konjgresowy. Dziś przy­
łączają się do ruchu, który 
spontanicznie obejmuie wszyst­
kie wrocławskie zakłady pracy.

Oto zainicionowana została

Przewodniczący CRZZ Al. Zawadzki-członkiem Rady Państw*

Ustawa o Zw iązkach Zaw odow ych  
silnym orężem świata pracy

w walce o Polskę soejalistyeKisą

zdrajców narodu
KRAKÓW. (PAP). Drugi 

dzień procesu służalców hitle­
rowskiego , okupanta uwypuklił 
antynarodową i antydemokra­
tyczną postawą grupy kolabo- 
racjonislów. na której cżeTe 
stali Skiwski i Burdepki, a któ 
rej członkami byli m. in.: Maalc 
Paliwoda - Matiolański i Smol 
ka.

Zeznania świadków udowod­
niły, iż ludzie ci w okresie o- 
kupacji zgłosili Sie ochotniczo 
do współpracy z Niemcami.

Rozprawa, rozpoczęła się od 
uzupełniających zeznań osk. 
Smolki.

Następnie Sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków.

Sw. Witold Zechenter, literat 
i dziennikarz, stwierdza, że za­
równo Skiwski jak i Burdecki 
uważani byli powszechnie za 
zdrajców narodu. Działalność 
ich w okresie okupacji ściśle 
wiąże się — zdaniem świadka 
— z ich antydemokratyczną i 
antyradziecką postawa w okre­
sie przedwojennym.

nowa forma współzawodnictwa 
indywidualnego. Pelągia Na­
rożna, która zgłosiła się w mar­
cu 1949 roku do współzawod­
nictwa wielofazowego (wykony­
wanie jednocześnie kilku czyn­
ności), osiągnęła w maju 250.46 
proc. normy, bijąc wszystkie 
dotychczasowe rekordy. ' Jest 
ona wzorem pracownic i nie 
opuściła dotychczas ani jednej 
dniówki.

Przykład ob. Narożnej jeszcze 
raz potwierdza prawdę, że wy­
dajność pracy osiągnąć można 
przede wszystkim przez pilność, 
punktualność, regularność 1 dys 
cyplinę zawodowa oraz przez 
wielką dbałość o narzędzia i 
maszyny. Robotnik przestrzega­
jący tych zasad potrafi znacz­
nie podnieść normę wykony­
wanej pracy nie natężając zbyt 
nio swych sił fizycznych.

Wrocław znowu rzucił przy­
kład całemu krajowi., jak na­
leży podnieść produkcję i przy­
spieszyć budowę fundamentów 
pod dobrobyt całego narodu.

W ZWIĄZKU Z UKOŃCZENIEM .1 ETAPU PRAC W BASENIE KA­
SZUBSKIM III, ODBYŁO SIĘ NA T ERENIE N ABRZEZA WSCHODNIE- 
GO UROCZYSTE ODDANIE DO U ŻYTKU PIERWSZEGO ODCINKA 
NABRZEŻA WRAZ Z URUCHOMIONYM DŹWIGIEM „NA Z DAR"

pierwszego czytania projektu 
ustawy o Związkach Zawodo­
wych. Głos w tej sprawie za­
biera pos. Zawadzki.

Dokonane w Polsce przemia­
ny rewolucyjne — stwierdza 
mówca, oznaczają, że klasa ro­
botnicza stała się klasą spra­
wującą władzę, stała się współ­
gospodarzem kraju. Władza lu­
dowa otworzyła przed Związ­
kami Zawodowymi szerokie po 
Ie wszechstronnej działalności 
w interesie ich członków i Pań­
stwa Ludowego.

Ustawa więc, 
gdy zostanie przy 
jęta, będzie w o- 
pinii klasy robot* 
niczej usankcjo­
nowaniem i zabez 
pieczeniem usta­
nowionych przez 
władzę ludową 
najpomyślniej­
szych warunków 
dla r o z w o j u  

Związków Zawodowych w imię 
utrwalenia zdobyczy klasy ro­
botniczej ł budowy socjalizmu 
w Polsce.

Ustawa gwarantuje robotni­
kom i pracownikom umysło­
wym prawo dobrowolnego zrze 
szania się w Związki Zawodo­
we, oraz czynnego udziału w 
sprawowaniu władzy ludowej, 
znosi wszelkie, pozostałe w 
spadku po rządach kapitali­
stycznych, przepisy, które ogra 
niczały prawo robotników do 
zrzeszania się w Z.Z.Do Obywatela Prezydenta] 

Rzeczypospolitej, Warszawa — 
Belweder.

Dnia 5 czerwca 1949 r. zosta­
łem wybrany przez II Kongres 
Zw. Zaw. do Centralnej Bady 
Związków Zawodowych, a przez 
Radę na jej przewodniczącego.

Pragnę całkowicie poświęcić

się obowiązkom przewodniczą­
cego, które trudno by mi był< 
łączyć z uczestnictwem w Rzą­
dzie.

Proszę więc Obywatela Pre­
zydenta o zwolnienie mnie ze 
stanowiska wicepremiera.

(—) A. Zawadzki.

Proces s a b o t a ż y s t ó w  we W rocław iu

Za łapówki sprzedawali stal kupcom prywatnym 
nie wykonu! qc zamówień państwowych

Wczoraj rozpoczął się przed, 
sądem doraźnym we Wrocławiu] 
proces trzech urzędników Cen-| 
trali Sprzedaży Żelaza i Stali: 
Stanisława Mierzejewskiego, A- 
lojzego Plucińskiego i Zbignie­
wa Rowińskiego. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli również 
ich wspólnicy: Roman Sioch,
Zenon Cieloch. Józef Nacht- 
man, Antoni Świercz i Jan 
Nieć. Akt oskarżenia zarzuca 
im sabotowanie dostaw regla- 
mentowych wyrobów hutni­
czych dla przemysłu państwo­
wego przy równoczesnym fa­
woryzowaniu tzw. inicjatywy 
prywatnej. Kombinatorzy za­
rabiali na tych machinacjach 
olbrzymie sumy, korumpując 
I równocześnie urzędników Cen­

trali łapówkami i poczęstunka- 
|mi.
'SYLWETKI OSKARŻONYCH

W pierwszym dniu rozprawy 
zeznawali oskarżeni Mierzejew 
ski i Pluciński. Pierwszy nie 
przyznał się do winy, choć w 
trakcie przewodu sadowego u- 
dowodnlono mu pobieranie (we 
dług definicji oksarżonego) „do 
datkówyćh nadpłat". Pluciński 
natomiast do większości stawia­
nych mu zarzutów przyznał się, 
korygując jedynie wysokość ła­
pówek i zasłaniając się w wie­
lu wypadkach brakiem pamię-

Rozprawie przewodniczy-sę- 
dzia Różycki, oskarża prok. 
Maryszowa.

Po odczytaniu personolii sąd 
przystąpił do szczegółowego ba­
dania piaeszłoiśdi oskarżonych. 
Okazuje się m. In., że Pluciński 
posiada kilka polskich 1 radziec 
kich odznaczeń wojskowych i 
stopień porucznika rezerwy. O- 
skarżomy Sioch może sią nato. 
frniest wykazać bogatą praktyką 
kryminalną. W sumie posiada on 
ifa swym koncie łączną ilość 4 i 
pół lat więzienia. Ojciec oskąrżo 
nego Cielocha był swego rodzaju 
bogaczem wiejskim, gdyż upra­
wiał 19 hektarów roli. Nachtoian 
i Świercz są z pochodzenia robot 
niklami, zaś Nieć posiada wj-ższe 
wykształcenie.

(ciąg dalszy na str. 2.)

Jeżeli dziś wnosimy o ich for 
malne znissienle, czynimy to w 
celu przypieczętowania doko­
nanych przemian w sytuacji 
Zw. Zaw. Ustawa o Zw. Zaw. 
będzie dokumentem wielkiej 
wasi na naszej drodze ku soc­
jalizmowi. Dla klasy robotni­
czej, dokument ten będzie no­
wym, silnym oreżem w pracy 
i w walce klasowej o Polskę 
socjalistyczna.

Pos. Zawadzki wnosi o 
uchwalenie ustawy o Zw. Zaw. 
w proponowanym brzmieniu.
Projekt ustawy został odesła­
ny do Komisji Pracy i Opieki 
Społecznej.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego: uzupełnienie skła 
du Rady Państwa — Sejm na 
wniosek Rady Państwa uzupeł­
nił jej skład przez powołanie 
na członka Rady przewodniczą 
cego CRZZ Aleksandra Zawadź

Wielki Konkurs
Czytelników „Słowa Polskiego”

Zamieszczone niżej zdjęcia — należy rozpoznać, wpisać na 
załączonym kuponie 1 po zakończeniu konkursu przesłać do Re 
dakcjl „Słowa Polskiego". Wrocław, ul. eia-vfk~ 19.

Konkurs trwać będzie do 1* czer----
17

Słowo PolskieKOK IV NR 156 (925)
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Konkurs „Ludzie, o których się mówi*'
KUPON Nr. 9.

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 17? .......................................
(nazwisko 1 Imię)

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 18? .......................................
(nazwisko 1 Imię)

Nazwisko i imię biorącego udzi ał w konkursie

S u B t c & s  a fc e ił „ l f “
WARSZAWA. (PAP). — Do 

dnia 30 maja br. zalsontrakto-] 
wano w całym kraju ok. 
1.390.000 szt. trzody chlewnej.' 
Od 1. do 30 maja br. odstawio-l

no do gminnych Spółdzielni
96.000 szt. tuczników, ł. j. o
26.000 więcej, niż było przewi­
dziane w planie dostaw na maj.

Hi$4 w i c e p E e n t .  g e n . Zaw adzkiego

d o  P r e z  ydenia tt. P -

WARSZAWA. (PAP). — Najważniejszym punktem posie­
dzenia Sejmu w dniu 8. VI. br. było pierwsze czytanie pro­
jektu ustawy o Związkach Zawodowych.

Posieflzenie otworzył wice­
marszałek Sejmu Barcikowski, 
po czym w dziesięciu kolejnych 
punktach porządku dziennego 
Izba odesłała do odpowiednich 
Komisji Sejmowych szereg rzą 
dowyćh projektów ustaw, m. 
in. o zniesieniu militaryzacji 
P.K.P., o przedłużeniu terminu 
stosowania ulg inwestycyjnych 
w odniesieniu do niektórych 
inwestycji dokonanych na ob­
szarze Ziem Odzyskanych, o 
zakładach leczniczych dla zwie

Następnie Sejm przystąpił do
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ljaluary lokalu kongresowego by-

Yeję .przyległych poko-

tził; — mimo równocześnie zapeł- 
, :cneJ sali 1 lóż — spotykało się 
jiupfcl prowadzących dyskusje i po

s u o tym, podchwytująĉ  strzępy

rrzjirawlano głównie o tym, co nale 
isłc by mocniej podkreślić ŵ  dy-

polityczne z w&stąpień zagranicz­
nych gości. ^  eleganckie
dziewczyny, pewny byłem, ie roz­
mawiają na temat najnowszej mo- 
t-t lub cirtu. Mijając je, usłysza­
łem jednak słowa: „wyższy pro-

Jeśli by kto negował przemiany, 
Jakie zachodzą w Polsce, temu przy 
C-.lĉ by się choćby rzucić okiem̂ na

suknie, gustowne krawaty 1 koszu­
li męskie. Jakże różnił się wygląd 
te.1 Sali od widoku zebrań 1 zjazdów 
robotniczych z -lat ubiegłych, od wy 
tartych, wyszarzalych, łatanych u- 
bicrów. Oczywisty to dowód wzro­
stu dobrobytu 1 kultury mas.

Było w czasie obrad drobne a

zydium zawiadomiło Jednego z dele 
gatów, łe urodził mu się syn. Mimo, 
lż mógł i  łatwością uzyskać zwol­
nienie n« powrót do domu, nie 
ehciał opuścić obrad.

W atmosferze obrad historycznej 
wagi, w obliczu wielkich przemian 
w ruchu zawodowym, ludzie zapom 
oleli o swych osobistych sprawach. 
A przecież przeważająca większość 
delegatów — to byli nie działacze 
polityczni czy wybitni związkowcy,

kroć bezpartyjni.
Znaczna część — to po prostu do­

brzy robotnicy, przodownicy, auło 
rzy usprawnień. Wielu było przed­
stawicieli aktywu związkowego, 
przewodniczących rad zakładowych, 
ni«ężów zaufania. Tym bardziej god­
ny uwagi Jest wzrost zainteresowań 
społecznych, dojrzałość 1 śmiałość 
sądów, Jaką mogliśmy zaobserwo­
wać u przedstawicieli klasy robot-

Czy zjawisko to Istniało rok te­
mu? W znacznie mniejszej mierze,

byłoby nie do pomyślenia. Wówczas 
zagadnienia aprowizacji stanowiły 
kluczowy punkt zebrań robotni­
czych.
Wzrost świadomości 1 wyrobienia 

społecznego ludzi pracy, u którego 
podstaw leży stały wzrost zdoby­
czy ekonomicznych 1 socjalnych, po

ty 1 nauki, tempem i progresją wy

Jtoleń, by wychować nowego czło-

Min. Szyr powiedział w przemó­
wieniu kongresowym, że poprawa 
warunków bytu mas pracujących 
pcst&»wać musi stale 1 ciągle, po­
stęp nie może być Jednorazowy. 
Czuwanie nad tą poprawą 1 walka 
o nią Jest zadaniem związków za­
wodowych.
Przez wciągnięcie do walki naj­

szerszych mas członkowskich będzie 
«1ę kształtowała 1 rozwijała świado­
mość tych mas, źródło ich niezwy­
ciężonej siły.

W ten sposób związki zawodowe 
staną Się prawdizwą szkołą rządze­
nia. Po przez codzienną pracę na 
\frszystklch odcinkach na tysiącach 
drobnych, na pozór Błahych poiy- 
cjach, po przez prace wykonywane 
przez milionową masę związkow­
ców — szeregowych partyjnych 1 
bezpartyjnych.

„Nie ma małych ludzi i małych

wielkie dla zainteresowanycĥ Tma
U ludzie są wielcy dla Państwa Lu 
dcwego".

W Państwie Ludowym władza nie 
leży wyłącznie w tekach ministe­
rialnych, lecz w rękach milionów 
ludzi — gospodarzy na swych pla­
cówkach pracy. Trzeiba tylko umieć 
Ją wziąć, trzeba poczuć się gospo­
darzem, trzeba uczyć się gospoda­
rować dobrze w swym zakładzie — 
czy to będzJe âb̂ yka, biuro, stacja

Udział pracowników wszystkich 
■zczetall w gospodarowaniu warszta­
tem pracy 1 w rządzeniu krajem 
•tanowi gwarancję, że w toku osiąg 
olęó, Jakie zdobywa nasz kraj. spra 
wy bytowe i codzienne Interesy 
ludności będą należycie uwzględnia

GDAŃSK. -  Do portu gdcńskrie 
*o wszedł duński motorowiec 
M/S ,,C*rl Cleusen" przywożąc 
transport mięsa wieprzowego w 
ttolci 156 ton z Helsinek dla Cen 
trali Mięsnej.

WARSZAWA. -  Do Genewy 
■wyjechała delegacja polska na 32 
łesję Międzynarodowego Biura 
Pracy które rozpoczyna obrady 
w cmiu 8 czerwca, ba*.

Nowy kodeks
prawa rodzinnego

W Ministerstwie Spra­
wiedliwości odbyła się kon 
ferencja prasowa poświęco­
na omówieniu zasad -nowo 
Opracowanego kodeksu pra­
wa rodzinnego.

Przemiany polityczne, gospo­
darcze 1 społeczne, jak d ok o ­
nały się w Polsce' po odzyskaniu 
niepodległości, wymagały przy­
stosowania do odmiennych wa­
runków również prawa familij-

Początkowo • unormowano je 
w drodze dekretów o, prawie 
małżeńskim (1946 r.), o prawie 
małżeńskim majątkowym (1946 
r j, o prawie rodzinnym (1946 r.) 
i’ prawie opiekuńczym’ (1946 r.). 
Ostatnio Mieszana Komisja 
Współpracy Prawniczej Polsko- 
Czechosłowack*, utworzona na 
mocy uchwały Hady Ministrów 
w lipcu ub. r-, opracowała współ 
nie projekt kodyfikacji prawa 
familijnego i małżeńskiego.

Projekt nowego kodeksu jest 
wyrazem wspólnych dążeń ide 
ologiczych obu narodów i stano 
wi pierwszy owoc współpracy, 
zmierzającej do jak największe 
go zbliżenia ustawodawstwa 
obu państw. Na podkreślenie za 
sługuje sprawa stałego konsul­
towania się przy formułowaniu 
nowych przepisów z organizacja 
mi kobiecymi (z Ligą Kobiet na

Projekt stanie się kodeksem 
obowiązującym po uchwaleniu 
go przez ciała ustawodawcze 
obu państw, bądź po wprowa­
dzeniu w życie drogą dekretu.

UTRUDNIENIE ROZWODÓW
W umysłach wielu ludzi poku 

tuje przekonanie, że sprawę roz 
wodów traktuje się obecnie li­
beralnie, nie stawiając przy roi 
wiązywaniu małżeństw poważ­
nych tam.

Przepisy projektowanego ko­
deksu bynajmniej nie zmierza­
ją w tym kierunku. Przeciwnie, 
uważając rozwód.za zlo koniecz 
ne, stoją na stanowisku, że de­
cyzja o konieczności rozwiąza­
nia małżeństwa nie może być 
oparta na subjektywnym zda­
niu małżonków, ale wymaga 
oceny obiektywnej sądu orzeka 
jącego rozwód. Socjalistyczna 
koncepcja prawa rodzinnego 
nie traktuje małżeństwa, w od­
różnieniu od burżuazyjnej, -jako 
umowy dowolnej, lecz wycho- 
izi z założenia, że małżeństwo 
jest przede wszystkim instytu­
cją społeczną, mającą nie tylko 
osobiste, lecz również' społecz­
ne zadania i cele-

Tak więc rozwód będzie moż 
na uzyskać przy istnieniu trzech 
warunków: gdy sąd stwierdzi 
zupełny i trwały rozkład życia 
małżeńskiego,' gdy dobro nielet­
nich dzieci nie staje ńa przesz­
kodzie i gdy rozwodu domaga 
się-nie strona, której winą jest 
rozkład małżeństwa. Zgodna wo 
la obojga małżonków co do roz 
wiązania małżeństwa bez poda­
nia powodów — nie wystarcza, 
jakkolwiek w praktyce będzie 
niewątpliwie ułatwieniem. Sąd

winien sprawdzić, czy przytocżo 
ne okoliczności odpowiadają sta 
nowi, faktycznemu, czyli sąd 
mołe ufole" nte mjusg, orzec roz­
wód na zasadzie ‘ przesłuchania

SYSTEM WSPÓLNOŚCI
W PRAWIE MAJĄTKOWYM
W normowaniu prawnym stc 

sunków majątkowych między 
małżonkami istnieją w zasadzie 
dwa systemy: albo ustrój roz­
dzielności majątku, gdy każdy' 
z małżonków zachoruje, zarzą­
dza, użytkuje i' dysponuje- 
swoim , majątkiem oddzielnie, 
nawet dorobkowym, albo też 
ustrój wspólności, gdy majątek 
stanowi własność wspólną, użyt 
kowanie i dysponowanie którą, 
jeżeli małżonkowie nie ynonmo 
wali tego w drodze umowy 
specjalnej; reguluje ogólna usta

Postulaty polskich organizacji 
kobiecych krytykowały system 
rozdzielczości, podkreślając fakt 
krzywdzenia w • nim żony, 
zwłaszcza wówczas, gdy mąż 
tylko zarabia, a ona zajmuje się 
wyłącznie gospodarstwem do­
mowym, wychowaniem dzie­
ci itp. Z tych względów 
w projekcie przyjęto jako 
ustawowy system wspólności do 
robkowej.. małżonków Według 
tego systemu, wspólny majątek 
obojga małżonków stanowią 
wszystkie’ przedmioty majątko-. 
we, nabyte przez któregokol­
wiek z małżonków w czasie 
trwania małżeństwa 1 stanowią 
ce jego dorobek.

W projekcie zostało więc u- 
przywilejowane położenie żony, 
w odróżnieniu od traktowania 
jej przez ustawy państw burżu 
azyjnych, gdzie w prawach ma 
jątkowych żona bywa podpo­
rządkowana całkowicie woli mę 
ża, jeżeli nie normuje tego od­
miennie umowa przedślubna.
NAZWISKA ZONY I MĘŻA
Dotychczas żona przybierała ; 

reguły nazwisko męża, mając je 
dynie prawo dołączać do niego 
swoje panieńskie. Nowy kodeks 
wprowadza zasadę pełnego rów 
nouprawnienia żony, która mo; 
że w małżeństwie zachować 
dawne swoje nazwisko, ’ może 
przyjąć nazwisko męża, albo 
może nawet skłonić męża, by 
przyjął jej nazwięko.

Zasadą jest, że małżonkowie 
zachowują nazwiska dotychcza­
sowe,'chyba, że oświadczą urzęd 
ni-kowi stanu cywilnego, iż chcą 
nosić nazwisko męża albo żony, 
składając analogiczne oświad­
czenie i co do nazwisk dzieci. 
Podkreślić trzeba, że przepisy 
te zostaną wprowadzone w ży­
cie dopiero po uprzednich rozpo 
rządzeniach odpowiednich mir' 
strów-

ZAWIERANIE SLUBOW
Sprawa zawierania ślubów i 

ewentualnego dokonywania mał 
żeńskich obrzędów wyznanio­
wych znalazła w projekcie ko­
deksu nieco odmienne niż do­

tychczas rozwiązanie. Nie sta­
wiając żadnych przeszkód w do 
pełnieniu obrzędów Wyznanio­
wych, czyli mówiąc językiem 
potocznym, ślubów kościelnych, 
kodeks domaga się bezwarunko 
wo uprzedniego zawarcia ślubu 
cywilnego przed właściwym u- 
rzędnikiem stanu cywilnego.

Jest to rozwiązanie zupełnie 
słuszne, ze względu na porzą­
dek prawny. Inne unormowa­
nie sprzyjałoby bigamii i stwa­
rzało chaos w skutkach praw­
nych dla żon i dzieci, gdyż jak 
wiadomo, małżeństwo ' wyzna­
niowe praw nie nadaje.

POŁOŻENIE PRAWNE 
DZIECI 

Nowy kodeks zaciera wszel­
kie różnice w traktowaniu
prawnym dzieci z tzw. prawego 
łoża i pozamałżeńskich. Odrzu­
ca nawet Wzywanie odrębnych 
terminów: nie ma więc dzieci 
„ślubnych" i „nieślubnych". 
Istnieją tylko „rodzice" i „dzie­
ci". Sytuacja prawna wszyst­
kich dzieci jest jednakowa.
Dziecko pozamałżeńskie nosi 
nazwisko tak, jak dziecko z 
małżeństwa. Prawa spadkowe 
rozciągają się na nie-tak samo, 
jak i władza Todziców.

PRZYSPOSOBIENIE 
Instytucja przysposobienia,

czyli adoptacja, “nabrała w do­
bie powojennej, kiedy tyle dzie 
ci pozostało bez rodziców, spec­
jalnej wagi. Z tego względu no 
wy kodeks nie wprowadza 
utrudnień, lecz zgodnie z socja­
listycznymi koncepcjami prawa 
stanowi, że przysposobić można 
tylko 'osobę małoletnią. Przy 
tym nie ustala rygorystycznie 
różnicy wieku między przyspo­
sabiającym i przysposobianym, 
podkreśla jedynie, że odpowied 
nia różnica wieku ^powinna 
istniej

WYŻ z;oSC PRAWA 
SOCJALISTYCZNEGO

Nowy kodeks prawa rodzinne 
go jest kolejnym dowodem czer 
pania przez nas wzorów z boga 
tych doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego. Jest również dal­
szym etapem rosnącej przyjaźni 
i współpracy z krajami demo­
kracji ludowej.

Postanowienia kóSeksu wpro 
wadzają szereg zmian, które ak­
centują przepaść między pojęcia 
mi socjalistycznymi i burżuazyj 
nymi. Zmiany te potwierdzają 
wyższość socjalistycznej kon­
cepcji prawa. Prawo Polski Lu 
dowej idzie krok w krok z po­
stępem, przystosowuje się do no 
wych wymogów iycia.

J. K. W.

Anglosasl
odbudow ują
m arynarkę 
niemiecką.

BERLIN. — Angloamerykańr 
sk» „wojskowa rada bezpieczeń 
stwa“ zatwierdziła budowę 17 
nowych statków niemieckich, 
naruszając w ten sposób posta­
nowienia układu poczdamskie­
go. Mimo, że chodzi w tym wy­
padku o statki o niewielkim 
tonażu, nie można pominąć mil­
czeniem faktu, że odpowiedzial­
ne osobistości angloamerykań- 
skiego zarządu wojskowego o- 
świadczyły ponownie, że Niem­
cy będą miały możność budo­
wania również większych- jed­
nostek morskich. Zarówno za­
chodnio - niemiecki „statut o- 
kupacyjny", jak i umowa lon­
dyńska w sprawie Niemiec, 
przewidują budowę statków 
niemieckich do 7.000 brt. Ge­
nerał Clay, przed wyjazdem do 
USA, dopominał się nawet o 
zatwierdzenie dla Niemiec stat­
ków o jeszcze większej pojem-

Obóz pracy
za n ie legalne  
garbowanie

WARSZAWA (PAP). — Kort.1 
sja Specjalna skierowała do o 
bozu pracy na okres dwu lat 
szkodników gospodarczych, trud 
niących się nielegalnym garbom 
waniem lub handlem skórami, 
pochodzącymi z nielegalnego gar

Blisko 76 iys. szt. trzody
zakontraktowali roSnicy dolnośląscy

18 tys. tuczników dostarczają m ajątk i państwowe
Pod kierownictwem wojewo­

dy wrocławskiego mgr. Szłap- 
czyńskiego Oraz z udziałem 
głównego komisarza akcji „H" 
inż. Olszewskiego, odbyło się we 
Wrocławiu posiedzenie Dolnoślą 
skiej Komisji Koordynacyjnej 
dla spraw akcji „H“.

Jak wynika ze sprawozdań, 
wstępne prace nad podniesie­
niem stanu i pogłowia zwierząt 
gospodarskich na Dolnym , Ślą­
sku przebiegają bardzo pomyśl

P-rzeprowadzono już planową 
klasyfikację zwierząt hodowla­
nych. na zasadach rejonizacji 
oraz licencjonowanie rozpłódni- 
ków. Rozszerza się sieć stacji 
kopulacyjnych oraz przeprowa­
dzane są masowe szczepienia 
ochronne bydła i drobiu. Uru­
chomiono dotąd 16 poradni ży­
wieniowych a w najbliższym 
czasie zorganizuje się dalszych 
5;

Bazę paszową poszerzono w 
woj. wrocławskim, o 27 tys. ha, 
zmeliorowano 100 ha łąk 1 pa­
stwisk, wykonując plan w 100 
proc. Zaplanowano zasiać 40 
tys. ha poplonów. Szeroko prze 
prowadzona będzie akcja kisze­
nia pasz zielonych na okres zi­
my- Zbudowanych będzie w 
tym celu 200 nowych silosów.

Zakontraktowaho u rolników

Dalsze szczegóły spisku we Francji

M l LESŁAW WOJOCK* 1%/a % hnnid a a su

Lądufemy w Nowosybirsku
Wyjeżdżając z Warszawy -do Mo­

skwy na uroczystości pierwszoma­
jowe, liczy U&my na tygodniowy, 
może 10-dniowy, no, powiedzmy, 
14-dniowy pobyt. Goszczono nas 
przez 3 tygodnie z okładem. — I 
cóż to jest trzy tygodnie? — mówili 
nasi mili gospodarze z WOKS-u 
(R3dzieekie Towarzystwo dla Współ 
pracy Kulturalnej z Zagranicą). — 
Pobylibyście u nas z miesiąc, dwa, 
trzy, wtedy może udało by się coś 
niecoś wam pokazać...

Wyjeżdżając z Warszawy, liczyli-

Leningrad. Pokazano nam Moskwę, 
Leningrad — 1 odległy od Moskwy 
l Leningradu o tysiące kilometrów
— Nowosybirsk. I nie tylko Nowo- 
sj-birsk. Również i jego dalekie o- 
kollce — 200 kilometrów w kierun­
ku gór Ałtaju. Słowem — pokazano 
nam część bezkresnego, pięknego 1

ZSRR znanego kraju, który zwie 
się Syberią.

Pokazano nam część kraju, który
-  bagatela! — większy jest od Au­
stralii, większy jest od całej Euro­
py razem wziętej i który (łączna

d-:at.) stanowi ponad yt Azji.
Muszę tu od razu na wstępie po­

kreślić, że to, co ujrzeliśmy w No­
wosybirsku i okolicy, było bodaj że 
największą rewelacją z wszystkiego

Zmierzyliśmy gigantyczny zasięg 1 
głębię przebudowy socjalistycznej. 
OdkryUśmy nową, radziecką Sy-

czytało 1 słyszało, nie bardzo Jakoś 
wyobrażaliśmy sobie — wyobraźnią 
spętaną upartymi skojarzeniami — 
k tę Syberię radziecką. Tak całkowi­

cie inną, tak wspaniale i radośnie 
inną od Syberii carskiej, kajdana-

I śmierci pełnej, 

gólnych do rzeczy widzianych. 
PODROŻ W CZASIE 

Tego wieczora wcaleśmy się spać

mu Centrali Związków Zawodo­
wych, gdzie uczczono dzień prasy 
radzieckiej — „ludzie' twórczym ma 
rżeniem wyprzedzają życie, by je

lenJngradzki, Raj kin pojechali­
śmy na lotnisko.

ka minut do lotu i niebo nad M0-

czuciem świtu, — gdy o godzinie

wietrze nasz samolot, codziennie

sybirsk. Lecieliśmy, pozostawiając 
uśpioną Moskwę, na spotkanie słoń-

Po to, aby wylądować za dnia w 
Nowosybirsku, musieliśmy — u-

1 rzeczywistą różnicę między cza­
sem moskiewskim a zachodnio-sy- 
beryjskim (4 godziny) — wylecieć

Podróż — wraz z postojem w Swier

trwała faktycznie 11 godzin, iormal

skwie bowiem była godzina 6 wie­
czór w chwili, kiedy — o godzin'e
2 po południu lądowaliśmy w No­

wosybirsku. Odbyliśmy zatoń do­
słowną podróż w czasie. I lądując 
na nowosybirskim lotnisku, byli­
śmy młodsi o całe 4 godziny, 

szumiało w uszach, ale jeszcze

katna zieleń modrzewi; soczysta złe 
leń trawników, ogromne hangary;

mclotów — Syberia?!

NAJPRAWDZIWSZA SYBERIA

czaja Sybir (Tak, Syberia, najpraw­
dziwsza Syberia). Jesteście, mili, 
na Syberii — mówili oczekujący 
nas wr lotnisku „Sihlracy", ściska-

I od razu poczuliśmy się wśród 
nich, Jak wśród przyjaciół młodo-

Przyjadele wypytywali o Polskę,

dzali po karawanie „ZIS-ów 110“,; 
„Bebied“, „Moskwiczów". Ruszyli-! 
śmy — i na spotkanie wybiegł No-

sto. Za szybą migały nowoczesne 
gmachy, wielopiętrowe bloki miesz 
kalne. Mijały nas tramwaje, auto­
busy, samochody osobowe i cięża­
rowe. Często, spoza kraty żelaz-

mów.
Prawie Jak Moskwa to NASZE 

miasto, nie uważacie? — powiedaiał 
żartobliwie, a przecież z ogromną 
Jakąś tkliwością Androsów, sekre- 
t miejskiego komitetu partii. 
Ranny w bitwie stałingradzklej, zo- 
sta> ewakuowany do Nowosybirska

tym młodym, pionierskim, na droż­
dżach rosnącym mdeśclk

(Dokończenie futro)

75.755 sztuk trzody, wykonując 
plan w . 124 proc. W tuczarniach 
przemysłowych C. M. tuczy się 
ok- 4 tys. warchlaków. Państw. 
Gospodarstwa Rolne dostarczą 
w bież. roku około 18 tys. tucz­
ników.

Po sprawozdaniach naczelnik 
Wydziału Rolnictwa ob. Zemej- 
tel zwrócił uwagę na potrzebę

dalszego poszerzenia hatf pat 
szowej, przez wykoganie prao 
regulacyjno - melioracyjnych* 
szczególnie w okolicach podgór 
skich, które zwiększą o 40 proc. 
użytkowość 300 tys- ha łąk i pa 
stwisk na Dolnym Śląsku, two­
rząc warunki do zrealizowani* 
planu 6-letniegb w zakresie ho* 
dowli inwentarza żywego. >

„Inkligence Servaee6<
praeufe dla wywiadu Franco

Ganliści o trzym ufą b roń  z H iszpanii
PARYŻ (PAP). W związku z 

wykryciem spisku faszystow­
skiego, w którym są zamiesza­
ne liczne osobistości gaullistow 
skie, ,,L’ Humanite“ publikuje 
dalsze rewelacje, wykazując sto 
sunki, łączące pewne koła RPF 
(partia de Gaulle‘a) z wywia­
dem gen. Franco. Dziennik przy 
pominą, że spiskowcy rozwijali 
najbardziej ożywiona działal­
ność w okręgach południowo- 
zachodnich Francji, położonych 
nad granicą hiszpańską.

W 1937 r. w Breslie została 
zatopiona łódź podwodna repu­
blikańskich hiszpanów. Spraw­
cą był Troncoso. obecny szef 
oddziału „Segunda bis“, tj. ge­
stapo frankistowskiego. Filią 
organizacji jest „Estadistice", 
prowadzącą wywiad wojskowy. 
Agenci wojskowego wywiadu 
frankistowskiego. kierowanego 
przez majora Ortega i kapitana 
Comasa, prowadza również dzia 
łalność na terenie Francji, u- 
trzymując zażyłe, stosunki z gaul 
listami, zajmującymi poważne 
stanowiska w policji francus­
kiej. Spotkania mają miejsca w 
Hiszpanii, na granicy, bądź w 
Tuluzie i Perpignan we Fran­
cji.

„L‘Humanite“ wyraża przeko 
nanie, że przez granicę hiszpań

ską idą transporty broni dla 
gaullistow. Nad granicą działal­
ność rozwija również angielska 
„Inteligence Service“. Agent 
wywiadu angielskiego, zatrzy­
many przez policje francuską w 
Perpignan, został zwolniony. W. 
kilka dni później dowiedziano 
się, że pracował on dla wywia­
du frankistowskiego.

Niemcy oficerami
w Legii 

Cudzoziemskiej
BERLIN. — Zachodnio - nie­

miecki dziennik „Schwaebischea 
Tageblatt", stwierdza ostatnio, 
że 90 proc. żołnierzy, zwerbowa 
nych do francuskiej Legii Cu- ’ 
dzoziemskiej, składa się a 
Niemców i Austriaków, przeby­
wających w obozach ieńców wo 
jennych we Francji. Ityemcy sta 
nowią obecnie 50 proc. oddzia­
łów francuskiej Legii Cudzo­
ziemskiej. Zgodnie z opartymi 
na dokumentach wiadomościa­
mi — pisze dziennik — Niemcy 
zajmują nawet stanowiska ofi­
cerów Legii.

Meldunki gospodarcze
— Wskutek zubożenia ludności 

wpływy z podatków za rok 1S49 spa 
dr.ą w Ameryce o dwa miliardy do

samym okresie roku 1949 o 9 miliar

ne o 5,1 miliardów, a wydatki kon- 
sumcytfne o 4,4 miliardy dolarów. 
Mimo tych restrykcji wydatki rzą-

zentujące 25»>/0 produkcji amerykań 
skiej, zredukowały swą wytwór­
czość. Również stalownie Kanady 
obniżyły produkcję z 288 tys, do 260

— Farmerzy amerykańscy stoją u 
progu ruiny, bo ceny na pszenicę 
spadły o 33°/o> a kukurydzy o 600/#, 
mięsa wieprzowego o 35*/0, bydła o 
4(«/0. Ceny Jednak na artykuły prze 
mysłowe, podtrzymywane przez tru 
sty, obniżyły się zaledwie o 2«/0.

— Argentyna nie kwapi się z eka 
p-crtem mięsa do Anglii, która od

wę 400.000 ton T godzi się już na 
cenę o 300/o wyższą od' poprzedniej,

— Anglia zgodziła się nareszcH 
na odmrożenie 6.950.000 funtów, patf 
stwa Izrael, zablokowanych w jej

zakup paliwa płynnego i innych at 
tykułów.

rząd Indii podwyższył cenę na stal 
krajową o 50 rupii ńa tonie. Czy

WŁOCNY
W przemyśle włoskim stwier-

bctników z pracodawcami, otoejmu-* 
jące ponad 10 tysięcy zakładów, 4 
260 tysięcy robotników. -
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Jęgsrekiywy rozwoju spółdzielczości rzemleślalczel

Przeszło 10 miliardów zł.
wynosi wartość rocznej produkcji

rzemiosła dolnośląskiego
W rzemiośle Dolskim pracuje 

J33 tysiące osób. W porównaniu 
ze stanem z roku W45 oznacza 
to wzrost o 89 tysięcy pracow­
ników. Już ten przyrost świad­
czy, że rzemiosło posiada w o- 
becnym ustroju pomyślne wa­
runki rozwoju, tym lepsze, im 
ściślej włączy się w plan gospo 
darki państwowej. Z obserwa­
cji stosunków wynika, że o- 
gromna większość rzemiosła 
spełnia ten zasadniczy postulat.

Województwo wrocławskie 
ze swymi 10.200 warsztatami 
rzemieślniczymi, 159 placówka­
mi spółdzielni pracy oraz 30 ce 
chowymi spółdzielniami pomoc 
niczymi — reprezentuje ważny 
współczynnik w naszym życiu 
gospodarczym. Obroty warszta­
tów indywidualnych wynosiły 
za rok 1948 przeszło 7.2 miliar­
da złotych, spółdzielnie pracy 
przewidują na rok 1949 produk 
cję wartości 2.173 milionów zł, 
a wartość produkcji Spółdziel­
ni Pomocniczych Rzemiosła Ce 
chowego przekroczy 1.2 miliar­
da z*.

SPÓŁDZIELNIE PRACY
Dzięki uprzejmości kierownic 

twa Centrali Spółdzielni Praęy 
dyr. Romana Biernackiego, kier 
Adama Broszewskiego i refe­
renta Kąjdańśkiego uzyskali­
śmy bliższe dane, dotyczące tej 
kategorii- placówek zespoło-

— Centrala, oddział Wrocław 
ski, zrzesza 159 placówek za- 
trudniaiących 4 tysiące ćzłon- 
ków. Naiwiekszymi ośrodkami 
pracy spółdzielczej są: Wrocław 
Jelenia Gór? Wałbrzych, Leg­
nica i Kłodzko. We Wrocławiu 
przy ul. Szewskiej 62, w Jele­
niej Górze przy ul. Długiej 1 — 
istnieją sklepy detalicznej sprze 
dąży. Na czele każdego bran­
żowego, względnie grupowego 
zespołu stoi kwalifikowany rze 
mieślnik.

— Jaki zakres wytwórczości 
obejmują spółdzielnie pracy? — 
pytamv.

— Wachlarz jei jest bardzo 
rozległ-". W grupie odzieżowej 
(11 spółdzielni) wyrabia się kon 
fekcję, bielizne. obuwie, meta­
lowe;! (20 spółdzielni) — wyro­
by ślusarskie i odlewnicze. Po­
za tym istnieją tłocznia wjjfr-

biające guziki, okucia meblowe 
itp, warsztaty przemysłu elek­
trotechnicznego, wytwórnia far 
maceutyczna, wytwórnie che­
miczne (mydlamie), placówki z 
zakresu fotografiki, fototechni­
ki i introligatorstwa oraz ga­
lanterii skórzanej. Jest prze­
mysł ludowy, nastawiony na 
wyrób upominków- regional­
nych. Zrzeszeni są pracownicy 
i robotnicy budowlani i trans­
portowi. Warto wspomnieć, że 
spółdzielnie budowlane wyko­
nały w roku 1948 roboty na su­
mę 386 milionów zł. obrót zaś

Pokrewną, lecz obejmującą 
organizacją wytwórczość rze­
mieślników cechowych, jest 
Centrala Rzemiosła. Zakres jej 
pracy zobrazował dyr. mgr. Ko 
łogreński.

SPÓŁDZIELCZO - PAŃSTWO­
WA CENTRALA RZEMIOSŁA

— Centrala Rzemiosła we 
Wrocławiu jest oddziałem za­
kładu głównego w Warszawie i 
pracuje w granicach planu pro­
dukcji i planu zbytu, nakreślo­
nego odgórnie. Zrzeszeni w 30 
spółdzielniach terenowych rze-

w ciągu bież. roku liczba człon­
ków tych spółdzielni na naszym 
terenie powiększy się o 100 °/o i 
przekroczy 4 tys.

W rzemiośle drzemie olbrzy­
mi potencjał wytwórczy. Gospo 
darcze resorty ministerialne 
zdają sobie z tego sprawę i 
przygotowują listę artykułów, 
których produkcja pozostawio­
na będzie rzemiosłu, a ściślej 
mówiąc — spółdzielniom rze­
mieślniczym. Spółdzielnie te bę 
dą spełniały rolę wytwórni po­
mocniczych przemysłu państwo

Józef Ziemkowski
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SPÓŁDZIELNIA SZEWSKO - QHO LUWKARSKA „GROMADA" WE 
WROCŁAWIU. PRZODOWNICY PRACY MAJCHROWSKl I TANASIE- 

WICZ PODAJĄ SOBIE RECE

„Kieszeń <ewy milionei“
czyli reklasmi j

pić; asa piłki nożnej, samochód dla 
wypadów gangsterskich, ucho żywe 
go człowieka dla transplantacji, ga­
zetę wraz z zespołem redakcyj-

Ludzie, dla których kodeks hand 
Iowy jest kodeksem życiowym, o~ 
cenią ją znaczenie reklamy. Świad­
czą o tym wieloszpaltowe. działy 
ogłoszeń, stanowiące częstkroć zna 
czną część gazety amerykańskiej. 

Pomimo, że w gazetach antery-

lionowych rzeszach bezrobotnych,

niedobrze dzieje się urpaństwie do

Weźmy dla przykładu kilka oglo-

pomocą niezwykłych metod nasz 
mystem psychologiczny zapewni ci 
dobrobyt. Cena — 1 dolar“ — zwra

Obok drugie ogłoszenie, proponują 
ce wszystkim nabycie za 1 dolara

sano 1.269 sposobów „znalezienia

cże, a jednocześnie bardzo sympto 
matyczne. Wśród milionów ludzi,

<1̂ się naiwni, którzy chwycą 
jednego z „1.269 sposobówaby 
zdobyć chleb codzienny. Ogłoszenia 
przedsiębiorczych handlarzy nieo-

„Bądź kuglarzem. Zabawnie f wy 
godnie. Obszerny katalog sztuk ma 
gicznych za 25 c&itów" — piszą jed 

„Lekki zarobek: kurs odczyty­
wania myśli ł hipnotyzmu za 1 do­
lara'• — radzą drudzy. „Karykatu• 
ry — to droga do powodzenia. Pan 
Burns nauczy was rysować kary-

Nie wszystkie jednak reklamy po 
siadają taki „marzycielski“ charak-

Za 10 centów proponuje się „Za-

ta. z najdziesz w talii każdą po­
trzebną kartę. Nie przegrasz w po

n*« to życiu, rekomendowana obec

inicjatywyNie chcesz być śzule-

w swój talent karykaturzysty —

nic potrzeba specjalnych zdolności, 
a zarobek w dzisiejszej rzeczywi­
stości amerykańskiej — gwaranto­
wany. Instytut nauk stosowanych 
proponuje „podręcznik szpiclowa-

Oto treść barwnych i krzykli­
wych ogłoszeń w gazetach amery­
kańskich. W ich świetle *ama o

tuje się jak domek z kart.
UB)

mieślnicy cechowi fltrzymują w 
ramach tzw. transakcji wiąza­
nych surowiec i wszelkie dodat 
ki do wykonania pewnej okre­
ślonej ilości wyrobów. Suro­
wiec jest dostarczany bez go­
tówki, a za wykonaną pracę 
rzemieślnik otrzymuje odpo­
wiednie wynagrodzenie.
» Z uwagi na to. że Centrala 
dba o solidne wykonanie r'Obo.- 
ty, ustaliła dla poszczególnych 
wytworów, jako recznie wyko­
nywanych, wynagrodzenie do­
statecznie wysokie. Rzemieślni­
kowi odpada troska o surowiec 
i o zbyt swego wytworu, bo taj? 
jedno jak i drugie zapewnia 
mu Centrala. Dotąd pracują wy 
datnie spółdzielnie *rup: odzie­
żowej, skórzanej, metalowej, 
szklarskiej i drzewnej. W sta­
dium organizacyjnym jest spół- 
'dżielrria"budowlańa. która zrze­
szy wszystkie w ten zakres 
wchodzące rzemiosła, a więc 
murarstwo, cięsielstwo, stolar­
stwo, malarstwo, instalatorstwo 
zduństwo i dekarstwo.

Spółdzielnie odstawiają towar 
do swej Centrali, która dostar­
cza wyroby Tzetnifeślnicze insty 
tucjoftl Uspołecznionym i pań­
stwowym, jak „Społem", ZSCh, 
PDT, „Spólnota“»Poza tym spól 
dzielnie wykonują większe za­
mówienia konfekcji i odzieży o 
cHronnej dla dyrekcji kolei, 
tramwajów, poczty, straży po­
żarnej a nawet dlSł stoczni w 
Gdyni.

— Zrozumienie wielkich ko­
rzyści przynależności do pomoc 
hiczych, cechowych spółdzielni 
— kończy swe interesujące wy­
wody dyr. Kołogreński — stale 
wzrasta. Liczymy się z tym, że

Śmiech
w walce z dolarem

Prasa, francuska zamieściła wie 
domeść, ze francuskie stowarzy­
szanie krytyków filmowych po. 
stanowiło wysunąć -kandydaturę 
Ctarlie Chaplina do tegorocznej

Spotkanie wrocławskie
Stephan Hermlin. młody pi­

sarz niemiecki wziął udział w 
wycieczce odrzańskiej redak­
cji „Słowa Polskiego" właśnie 
w tym samym dniu. w którym 
Gerhard Eisler na Kongresie 
Związków Zawodowych wypo­
wiedział słowa:

„Polska wzięła tu w obronę 
nowe Niemcy, które nigdy nie 
podniosą ręki na polskie grani 
ce. Demokraci niemieccy zdecy 
dowani są bezwzględnie wal­
czyć z jakimikolwiek przejawa 
mi rewizjonizmu".

Słowa Eislera, uratowanego 
z rąk imperialistów przez sta­
tek pod polska banderą, stwier 
dzały, że możliwa jest współ­
praca Polski z tymi Niemcami, 
którzy" chcą żyć w przyjaźni z 
narodem polskim.

Do tych właśnie Niemców 
należy niewątpliwie Stephan 
Hermlin, autor zbioru ballad 
pod tytułem „Die Strassen der 
Furcht“ („Ulice leku") oraz' 
licznych opowiadań i ess^ów 
literackich. Młody pisarz podró 
żował wiele i opublikował rów 
nież swe impresje z podróży po 
Związku Radzieckim p.n. „Rus 
sische Eindrucke" („Rosyjskie 
wrażenia".

— Już w roku 1935 opuści­
łem Niemcy, aby walczyć w 
świecie przeciwko faszyzmowi 
— opowiada. — Brałem udział 
w wojnie domowej w Hiszpa­
nii. Byłem więziony w obo-

zach koncentracyjnych we 
Francji. Z lat walki wyniosłem 
kult dla pisarzy ' obozu postę­
pu. Tłumaczyłem utwory Paul 
Eluarda i Pablo Nerudy oraz 
pisarzy murzyńskich.

— Jak dawno przebywa pan 
w Polsce?

— Do Warszawy przybyłem 
21 maja. We Wrocławiu jestem 
od dwu dni.

— Jakie wrażenie wywarło 
na panu to miasto?

— Wrocławia * nie znałem 
przed wojną. Podziwiam obec­
ny wielki rozmach odbudowy 
i energię jego mieszkańców.

Pisarz antyfaszystowski uży­
wa wyłącznie słowa „Wroc­
ław".

— Czy zna pan język polski?
— Niestety, nie znam, a tak 

bardzo pragnąłbym poznać no­
wą polską literature. Właśnie 
za parę godzin mamy się spot­
kać z wrocławskimi literatami 
— Dygatem, Zukrowskim, -Ło­
siem Wiem. że we Wrocławiu 
'osiedliło sie kilku wybitnych 
pisarzy polskich, którzy służą 
sprawie pokoju. Mam nadzieję, 
że nawiążemy tu nici porozu-

Pisarz niemiecki przygląda 
się wielkiej polanie, wypełnio­
nej tłumem wycieczkowiczów. 
Jest wesoło, gwarno, orkiestra 
przygrywa do tańca, opodal ba 
wi się młodzież sportowa, pły­
ną kajaki i żaglówki po Odrze.

— Jak piękne byłoby życia, 
gdyby nie podżegacze wojenni...

Zdajemy sobie dobrze spra­
wę, że po tej i tamtej stronie 
Odry jest jeszcze wiele do zro­
bienia, ale zdajemy sobie też 
sprawę z tego. że ta wielka 
robota musi )ovć dokonana, Z 
ludźmi takimi i?k Eisler czy 
Hermlin znajdziemy wspólny 
język. •

— Od roku 1935 widziałem 
wiele, byłem w 12 krajach, po­
znałem świat., ludzi... — zwie­
rz’  sie antyfaszystowski pisarz.

Takich jak on jest wielu. Mo 
- '̂ne będT niewątpliwie poszu­
kiwania. 1°'”  trudu tego pod- 
iąć się"'trz“I-'-ł.

ZMgniew Grotowski

H/ieczorif laa ira lna

„Odwety4* Leona Kraczkowskfego 
w PmisSw. Teatrze Dolnosfiąs&m

nej wersji, są jedynym chyba dra-

Krakowie. Wrocław ogląda! dramat

giej: stato się. to na skutek Inge­
rencji krytyk;, na skutek stusznycn

1 politycznych, należycie dotsn'ają- 
cych ogromny wpływ teatru na ma

szym myślom, naszym własriym

bliicystyki scenicznej, Tematyka, po

stokroć bardziej bezpośrednio.
„Odwety" — to nie wygrywanie 

loSramat zakazanych piosenek, ani

mieć język jak najbardziej komuni 
katywny i realny, aby nie trąciły

nie wywoiywać lez, muszą być od­
winę, szczere i bezpretensjonalne,

dodamy koniec-nośe artystycznej

łatwo osiągnąć.dram-itifrgJwl o zna 

wym od Kruczkowskiego. ,... ^  .

wety" po przeribce ctaly się sztuką

niewykończoną artystycznie i loglćz

Starannie poszufladkowane posta­
ci „Odwetów" można by pFZyrów-

| demu znane odłamy społeczeństwa:

g:cznej podtmdowy dramatu — to 

Wady sztuk!̂  nikną Jednak przy 

pozytywna i mądra. Mądra, bo koń

złych. y ** M

kcnawców., Bo gdyby ńie dobra, 
gdyby nie więcej, niż poprawna,

riona Nowickiego, Zdzisława Kar­
czewskiego, Janiny Martyncwskicj,

Korczyftskićgo,  ̂nie mielibyśmy

i Jadwigi Hańskiej) — czyi dałoby

Maryny Broniewlkie).
Widać tę reżyserię było właśnie 

w ożywieniu sceny, w unikaniu 
ateatralnycb momentów tekstu. 
Dekoracje Jędrzejewskiego f Lttn-

, Odwety" są sztuką wybitnie ka-

Testru Popularnego, tak niewdzięcz 
nej dla innych spektakli, noblorą

nagrody pokojowej Nobla. Uch-w* 
ła w tlej sprawie ze pećlo jedno.

Decyzja francuskich krytyków 
filmowych nabiera wymowy w 
zestawieniu z faktem, dż Charlio 
Chcplin oczekuje właśnie wyda- 
Icn.i-u ze Stanów Zjednoczonych 
jako „niejimeryikanin" j , wróg na 
rodu amerykańskiego". Ż chwilą 
uchwalenia przez senat ustawy o 
wydaleniu niepożądanych cudzo- 
ziem-ców, Charlle Cheaplin, który 
uikończył niedawno 60 lat życia, 
będzie musiał ôpuścić Steny 
Zjednoczone.

Akcja przeciwko wielkiemu ar­
tyście rozpoczęła się z chwilą 
ukazania się jego ostatniego fil­
mu pt. Monsieur Verdoux“. 
Film ten, budzący zresztą słusz­
ne zastrzeżenie co do swego kii. 
matu moralnego, zawiera — jak 
wszystkie filmy Chaplina — sil_ 
ne akcenty społeczne. Obrazuj* 
rozkład psychiczny społeczeń­
stwa burżuazyjnego, demaskuje 
zakłamanie fałszywej moralności 
mieszczańskiej.

Głównym punktem oskarżeń, 
wysuwanych wobec Chaplina) 
stała się jedna ze scen filmu
„Monsieur Verdoux“. w której 
eynćcany morderca wielu kobiet 
oświadcza wobec sądu: Czemu
mnie potępiacie, sikoro sami ska 
żujecie na śmierć miliony kobiet 
i dzieci? Zarzucono Chaplinowi 
propagandę haseł niebezpiecz. 
nych dla porządku społecznego, 
a niebawem oskarżono go takie
0 komunizm i wrogość wobec 
Stanów Zjednoczonych.

Jedinak film „Monsieur Ver-
doux“, będący istotnie ryzykow­
ną próbą satyry na kult zbrodni, 
istniejący w kraju prawa lynchu, 
Ku-Klujc-Klanu i fabrykantów 
br-Oni, stał się jedjmŁe pretekstem 
dla akcji, zmierzającej do-unie. 
szkodliwiena artysty, który nie­
bezpieczną broń śmiechu kiero­
wał od lat przeciwko światopo­
glądowi i cywiiizffiK-i: dolarowej.

Dziesiątki milionów ludzi na 
całym świecie oglądały przez wie 
le lat filmy Chaplina. Jego naz­
wisko stało się symbolem humo­
ru, który nie tylko bawi, lecz 
także każe myśleć. Chaplin był 
bardzo ludzki i bardzo bl ski w 
swoich filmach. Jego kcmzna 
nie obnażał słabości człowieka,- 
uwikłanego w paradoksalnych sy 
tuacjach życiowych, lecz demaaka 
skował bezsens stosunków apclec*. 
nyćh w świecie kapitalistycznym.

Śmiech, który budził Chaplin 
swoimi filmami („Gorączka zło­
ta" „Dzisiejsze czasy") zawierał 
drw ącą, lecz celną krytykę me­
chanizacji życia kapitalistyczne­
go zawierał uznanie dla człoŵ e 
ka- uwikłanego w skutki antyhu­
manitarnego ustroju, brał g-u w 
obronę. Smieoh ten łączył m Ilo­
ny ludzi w jednakowym odczuciu, 
we WcjpóLnej ocenie bezsensu ka 
pitalistycznego, zmechanizowane­
go świata. Dlatego był śmicchom 
niebezpiecznym dla ustroju, śmi? 
c' :m, który zbyt łctwo rr.*-.t 
pr-_.. Jz ć się w gniew.

stępotfnł zawszê w* ob«cn'3 crV- 
wieka prześladowanego z? w - -j 
dów politycznych czy lal , 
potępiał wojnę i ludzi wo ry 
go film „Dyktator" był r-: - ' ■

. Dyktator" tu<l*l śrr, „ii. 
wierający potępiep e zaróv,v.D : i 
mych tasiystowafcoh dyi: : - .

rzonych. Śmiech ten ztwirą '

rzecznicy wyrażają ćz i :v;i i - 
błażenie dla byłych hille.rw

NiC tedy dz wnego ż: v. i 
deta-ra na Wall Strtc: w . i: ł
Chaplina za n eb::;-  ̂ r-.: i 
rzecznika syrewy pokoju Ci-.a-.'.‘n 
musi opuścić USA n:s j-.C: 
nairodu amerykańskiego,' .lcc-* ■ 
ko wróg jego ♦ -cn; :h 'doli'- -  
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zasłużony bojownik, dusza- jedno­
stajnie kryształowa, jest OkuTtĉ 1

kawaleryjski pobrzęk:wan:a |

Jest LemaAski, wzorowy .schemat . 
karierowicza i oportunisty. Lizus J |

ną tragizm sztuka. Jest Julek, ćlpz 

nerowanegó wojną, już umiejącego

..Pop ót i diament".

jedyny, który zdecydowanie prze­
chodzi na drugą stronę barykady,

becny 1 unika śmierci tylko dzięki

I sklej.

spółdzielni transportowej wyno 
sił 119 milionów złotych.

— Jak przedstawia się facho­
wość robotników?

— Różnie. Są rzemieślnicy i 
są siły pomocnicze, przeszkolo­
ne na kursach. Ministerstwo 
Pracy 1 Opieki Społecznej na 
cele aktywizacji zatrudnienia 
udziela wydatnych subwencji w 
formie dotacji bezzwrotnych' o- 
raz bezprocentowych kredytów 
obrotowych i inwestycyjnych. 
Charakterystyczna cechą spół­
dzielni pracy jest to, że przera­
biają resztki materiałów włó­
kienniczych, tekstylnych, skó­
rzanych i odpadków metalo­
wych, które nie mogą być uży­
te do maszynowej przeróbki. 
Dzięki temu akcja „O" w za­
kresie odpadków jest w spół­
dzielniach pracy stosowana w 
lak--najszerszymi zakresie;;; _
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KAŻDY S flla iE iT  W KOGŁftW lA
■Mte ł ggiaiś toftda weawy

Zbliża się koniec roku aka­
demickiego. Po całorocznej pro 
cy i intensywnym wysiłku 

egzaminacyjnym studentom na 
leży się odpoczynek.

Organizacją wczasów zajął 
się — podobnie jak w roku u- 
biegłym — Główny Komitet 
Wczasów Akademickich, w 
skład którego wchodzą przed­
stawiciele Min. Oświaty, 
TPMSW, ZAMP. FPOS i AZS.

Fundusze, przeznaczone w 
tym roku przez Państwo na 
akcję wczasową, są dwukrotnie 
większe niż w 1948 roku. U- 
możliwi to GKWA udostępnie­
nie wakacyjnego wypoczynku 
12.000 studentom.

OBOZY SPOŁECZNO- 
-WYPOCZYNKOWE

Doświadczenie zeszłoroczne 
wykazało, że najlepszą • formą 
wczasów (dla studentów zdro­
wych) są obozy społ.-wypoczyn 
kowe. Przewidziane regulami­
nem 15 godzin pracy fizycznej 
tygodniowo — to najlepszy 
wypoczynek dla zmęczonych 
nauką umysłów.

Studenci wrocławscy mają w 
tym roku do wyboru trzy miej 
scowości, w których organizo­
wane będą obozy społeczno- 
- wypoczynkowe:

Trzebiatów — miejscowość 
letniskowa położona w pięknej 
okolicy nadmorskiej w pobliżu 
Kołobrzegu. Wrocław dysponu­
je tam 130 miejscami na oba 
turnusy.

Szklary — Sudety, pow. By­
strzyca, obok Międzygórza. 
(150 miejsc na oba turnusy).

Lenno Zamek — Karkono­
sze, pow. Lwówek (98 miejsc 
w 2 turnusach).

Trzytygodniowy pobyt w o- 
bozach jest bezpłatny, uczest­
nik pokrywa tylko koszty prze 
jardu.

Turnusy odbędą się w nastę­
pujących terminach:

1) — od 4 lipca do 24 lipca.
II) — od 27 liDca do 16 sier­

pnia.
DOMY WYPOCZYNKOWE
Studenci wyczerpani i o sła­

bym zdrowiu będą mogli wypo 
cząć i nabrać nowych sił w do­
mach wypoczynkowych. Pod­
stawą zakwalifikowania jest

zaświadczenie lekarza f Opieki 
Społecznej.

Domy wypoczynkowe dda 
studentów wrocławskich znaj­
dują się w następujących miej­
scowościach? ,

Międzyzdroje — miejscowość 
letniskowa nad- morzem. 129 
miejsc dla Wrocławia w 3 tur­
nusach.

Tupndty — miejscowość nad 
morska koło półwyspu Hel­
skiego -  32 mitisca dla Wroc­
ławia — 1 turnus.

cy za pobyt na wczasach, obo­
wiązani są uiścić opłatą w Ko­
mitecie Środowiskowym FPOS, 
Plśc Uniwersytecki/7 — III p. 
w godz. 16—19 codziennie.

Kwit na opłacona sumę na­
leży dołączyć do kwestionariu­
sza, który każdy wyjeżdżający 
musi wypełnić.

OBOZY SPORTOWE 
Sportowcy, członkowie AZS 

mogą wyjechać na obozy spor­
towe do:

Zlocieńca pod Szczecinkiem 
obóz dla przodowników spor 

towych; Mikołajek — obóz 
sportowo - żeglarski; Lubina 
koło Międzyzdrojów — obóz 
sportowo - żeglarski.

Kandydaci na wyjazd do o- 
bozów sportowych obowiązani 
;ą wypełnić kwestionariusze 
FPOS i złożyć je w komisjach 
kwalifikacyjnych B.P. O wy- 
jeźdzle na wczasy sportowe 
decyduje ostatecznie Zarząd 
Środowiskowy AZS. \ 

Kwestionariusze FPOS za-

Składam y podan ia  na  
zagraniczne praktyki
i wczasy w Czechosłowacji

W roku bieżącym studenci 
wrocławscy mogą ubiegać się 
o zagraniczne praktyki waka­
cyjne i wczasy w Czechosłowa­
cji oraz o roczne stypendia w 
Bułgarii.

W Czechosłowacji mamy 8 
miejsc dla studentów medycy­
ny, (pół sierpnia — do połowy 
września), 5 praktyk weteryna­
ryjnych 6-tygodniowych (sier­
pień — wrzesień). 1 praktykę z 
zakresu roln.-ogrodnictwa 12- 
tygodniową (sierpień — paź­
dziernik) i 2 praktyki z zakre­
su sskolenia rolniczego, 6-ty- 
geslainwe (wrzesień — paź­
dziernik).

Posiadamy również 12 miejsc 
wczasowych (od 24.7. do 13.8.) 
w obozie letnim nad jeziorem 
Machy ' „ __ehosłowacia). W ra 
mach wczasów przewidziany 
jest również tygodniowy pobyt 
v/ Pradze i w powrotnej drodze 
do Polski zwiedzenie1 Gottval-

W Bułgarii uzyskaliśmy lo 
stypendiów rocznych. Wydzia­
ły i specjalizacja stypendiów 
zależne będą od ilości zgłoszeń. 
Ze stypendiów będą korzystać 
studenci wyższych lat. Pożąda­
na znajomość języka rosyjskie-  ̂
go.

Studenci ubiegający się o 
praktyki względnie pobyt na 
wczasach w Czechosłowacji po­
winni złożyć na ręce komisji 
kwalifikacyjnej BP (w ciągu 
tygodnia) komplet dokumen- 

składający się: xz 3 foto­
grafii (jedna poświadczona 
przez administratora domu), 2 
życiorysów, wypełnionego for- . 
mularza paszportowego, za­
świadczenia RKU. zaświadcze­
nia Urzędu Skarbowego o nie- 
załeganiu w podatkach, do­
wód obywatelstwa polskiego 
(mężatki — świadectwo ślubu), 
formularza FPOS. załączników 
nai^kowych (opinie profesorów 
oraz podania.

stępują podania na wszystkie 
typy wczasów.

Wypełniony kwestionariua| 
z załącznikami należy złożyć w 
komisji kwalifikacyjnej odnoś­
nej Bratniej Pomocy najpóź­
niej do 12 czerwca br.

JEfiLl SIE MA PRZYDZIAŁ 
TRZEBA JECHAĆ 

W dniu 19. czerwca zostaną 
ogłoszone wyniki kwalifikacyj­
ne. KS. FPOS zaznacza, że stu­
dent deklarujący 'się. yna wy­
jazd, z chwila zakwalifikowa­
nia winien wziąć udział w wy­
znaczonym turnusie.

W wypadku nieusprawiedli­
wionego niewykorzystania
przydzielonego miejsca, kandy­
dat pokrywa całkowity koszt 
przypadający na jedną osobę, 
niezależnie od typu wczasów 
na jakie składał podanie. Tak 
więc kandydaci na wyjazd za­
równo do domu wypoczynko­
wego, lak i obozy społ.-wyp. w 
wypadku niewykorzystania
miejsca płacą 8,460 zł.

(A.K.)

2 tys. studentów 
znajdzie mieszkanie

w n o w y m  d u m u  i ik u d e n i  c k i in
Na posiedzeniu Zarządu Wo­

jewódzkiego Towarzystwa Przy 
jaciół Młodpeży Szkół Wyż­
szych omawiano sprawę budo­
wy nowego domu akademickie­
go we Wrocławiu.

Kierownik Woj. Oddziału 
TPMSW ob. Z. Kabza udzielił 
nam ciekawych informacji w 
tej sprawie.

Nowy dom akademicki sta­
nie w dzielnicy wystawowej 
między ul. Parkową, Leśną i 
Dickstcina. Obliczony jest na 
dwa tysiące studentów.

Będzie tu sto pokoi jednoo­
sobowych, pięćset dwuosobo­
wych i po sto pokoi trzy i czte 
roosobowych. Na każdym pię­
trze będą'się mieściły umywal­
nie, podręczne kuchnie oraz pc

Trzeba szybko kończyć studia 
Z iP -o w c y  pom agafą  sobie nzafeninie

Sprawa wyników egzaminów i terminowego ukończenia stu 
dićw, jest nie tylko troską profesorów i studentów. Aparat 
gospodarczy i oświatowy naszego państwa z niecierpliwością 
oczekuje na nowych fachowców z wyższym wykształceniem, 
którzy wniosą do swych placówek wysokie umiejętności, zdo 
byte w wyższych zakładach naukowych, entuzjazm do pracy 

zrozumienie idei postępowych.

Szlilarii^a Poręba — liaracyj 
na miejscowość w Karkono­
szach — 319 miejsc dla Wroc-! 
ławia w 3 turnusach.

Na ogólną ilość mieisc w Do­
mach Wypoczynkowych, 228 
miejsc jest bezpłatnych, 172 ze 
zniżką' 50 proc, oraz 65 pełno- 
płatnych.

Pełny koszt trzytygodniowe­
go pobytu w domu wypoczyn­
kowym wynosi 8.400 zł.

Kandydaci na wyjazd do do­
mów wypoczynkowych, płacą-

W »k a « « ? in e  w s o o m in k ;

W pięknym Międzyqó?zu
bóz społeczno-wypoczynkó-

żniwa Wyżywienie -  na^p^no 

fc>ł/< to górskiej okolicy, niż w a- 

Miejscowości do wyboru było 

Międzygórze i pojechałem. i
PODROŻ „DYLIŻANSEM"

góry, lasy, kptlinę rzeki. *

Ot* „dyliżansem'' pocztowym (fur-

Po prezentacji i złoż îu swych 

my do magazynu po 3 koce ku>*-

Pr̂ Cbł̂ d,a -aidV
wodniste) zupki, dosta 

O"o’if !at° tl'sfqce ‘PszczM.

re*owa:ilamtt Zapisałem się do ek-

cji artystycznej, Mieliśmy miłe za­
jadę w stacji klimatycznej .polega­
jące na malowaniu napisów, tablic

dycznej, a niezależnie od tego dc

młodzieżą czechosłowacką, która 

kcw: męskiego i*żeńskiego, 200^ .

UMYWALNIE POD POMPĄ

polityczne i gospodarcze 
Po obiedzie wolny etos Mimo

imy ssią, każdy wyczekiwał z rie- 
cterpliwoćcią poobiedzia . Wspanła

j obóz 1 spędzę wczasy w Szklarach 
■ m'cf?ccwc'ci odległej o 3 km od 
l Międzygórzu Fadzę to tam rów-

Wyrazem postulatów* - jakie 
państwo i społeczeństwo sta­
wiają przed młodzieżą akade­
micką, było przemówienie' mi- 
listra Oświaty dr, Skrzeszew- 
jlyego na II Radzie FPOS w 
Poznaniu, który powiedział m.

„Czekają na nowych inżynie­
rów nasze fabryki —_ i te któ­
re istnieją, i te które powsta­
ją i powstawać będą. Czeka 
wieś na lekarzy, agronomów, 
echników. inżynierów. Czeka-1 
ią nasze kopalnie na nowych 
inżynierów - górników, Czeka' 
polska szkoła na nauczycieli, 
wyższe uczelnie i instytuty 
naukowe na profesorów i uczo 
nych. Naród czeka na nowych 
twórców kultury i sztuki. Plan 
sześcioletni potrzebuje nowych 
techników, inżynierów, wyna­
lazców, racjonalizatorów, \ 

Studenci musza zrozumieć, 
że każdy dzień przebywania w 
uczci ni ponad normę, to za­
bieranie miejsca i^n^nu, to 
przestępstwo wobec narodu, je 
go przyszłości i ireo rozwijają­
cej się gospodarki."

Wprowadzeniem yr czyn słusz 
nych postulatów. zawartycA w 
przytoczonym wyjątku przemó 
wienia 1 min. Skrzeszewskiego, 
muszą zająć sie studenci i or­
ganizacje studenckie.

Doświadczanie wykazuje, że 
istnieją i są stosowane z por 
wodzeniem formy grupowego 
przygotowywania się do egza­
minów. ^poskonałe wyniki w 
tym zakresie osiągnęli studen­
ci Akademii Górniczej w Kra­
kowie, którzy utworzyli kilku­
osobowe zespoły, posiadające 
w swym gronie studentów naj­
lepiej znających pewne przed­
mioty. Podobnie pracowali stu­
denci wrocławskiej WSH. Gru­
pa przygotowująca się wspól­
nie do egzaminów szła następ­
nie razem przed komisję egza­
minacyjną, co w. efekcje da­
wało dobre wyniki naukowe, i 
przyczyniło się do uproszcze­
nia technicznego egzaminów.
Przodująca organizacja ZAM- 

P-o\yą. jako jeden z naczel­
nych postulatów stawia ZAM- 
P-pwĘjcj osiągnięcie; jak ijaj- 
lepszvcfi wyników w nauce.

Ostatnio ZAMP-owcy wszyst­
kich wydziałów, kończący stu­
dia,' utworzyli zespół absolwen­
tów. Poprzez zorganizowanie 
współzawodnictwa w nauce 
absolwenci dążyć będą do jak 
najszybszego zdania końcowych 
egzaminów. Oprócz tego zespół 
absolwentów w- porozumieniu 
z poszczególnymi ministerstwa 
mi-będzie planowo dysponował 
ludami,'kierując ich do odpo­
wiednich warsztatów pracy.

Przed kończącymi studia ni< 
staje — tak jak przed wojną — 
dręczące pytanie „i co dalej"!!

Poszczególne ministerstwa 
organizują komisje ministerial­
ne, które wyjeżdżają do ośrod­
ków uniwersyteckich i stawia­
ją konkretne propozycje stu- 
dentom kończącym studia. W: 
tych bezpośrednich rozmowach j 
pełnomocników ministerialnych' 
z absolwentami w zakresie1 
przydziału placówek pracy, braj 
ne są pod uwagę potrzeby go-j 
spodarki państwowej, jak rów-| 
nięż zamiłowania i życzenia 
absolwentów.

W najbliższych dniach przy- 
jedzie do Wrocławia ĉomisja 
Min. Rolnictwa, która przed-, 
stawi propozycje Ministerstwa j 
odńośńie^zatril&ńienia at»sol- 
wentów wydziału rolnego.

Władysław Zamkowski

mieszczenia, przeznaczone do 
czyszczenia ubrań i obuwia.

Przewidziano również pomie­
szczenia na infirmerie i pokój 
lekarza.

Sala stołowa obliczona bę­
dzie na siedemset osób. Obok 
niej znajdować się bedzie bu­
fet.

Przewiduje się również urzą­
dzenie wielkiei świetlicy ze sce 
ną, galerią 4 urządzeniem kino­
wym. Zajmie ona przestrzeń 
400 m kw. Tuż obok rozmieści 
się pokoje klubowe oraz dużą 
salę gimnastyczną.

Wysokość budynku oblicza 
się na 6 kondygnacji, zajmie o 
16.800 m. kw. powierzchni użyt 
kowej. Ogólny koszt budowy 
oblicza się aa sumę 353 milio­
nów 360 tys. zł.

W sprawie uzyskania fundu­
szów na ten cel zarząd Woj. 
TPMSW poczynił już- daleko 
idące starania u władz central­
nych. Według nieoficjalnych 
danych, należy liczyć się z u- 
zyskaniem pierwszych kredy­
tów już w najbliższych tygod­
niach. Pozwoli to na rozpoczę­
cie robót jeszcze w tym roku.

KARO

SSudend uczcili 
Święto Ludaws
W auli Politechniki odbyła 

się akademia z okazji Święta 
Ludowego, zorganizowana
przez Związek Akademicki 
Młodzieży Polskiei.

W prezydium zasiedli: pro­
rektor Politechniki prof. dr. 
Smoliński, dyrektor PWSSP 
prof. Geppert, sekretarz koła 
PZPR wyższych uczelni, ob. 
Rożen, przewodniczący ZAMP 
kol. Wald, oraz prezesi Brat­
nich Pomocy Uniwersytetu i 
Politechniki oraz WSH kol. kol. 
H^iewicz i Kołeczek.
I Akademię zagaił przewodni­
czący Koła Akademickiego SL. 
'Józef Plewniak. Po przemó- 
Iwieniach zasadniczy referat 
'o postulatach tegorocznego 
Święta Ludowego wygłosił 
I przedstawiciel Zarządu Woj. 
ŚL ob. Maczka.

Na część artystyczną złożyły 
się recytacje oraz śpiew utwo­
rów o charakterze ludowym.
I (k)

MZS współpracuje z wsią
■ i ni,kiiepikniiii dolnośląskimi
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przy rozmaitych okazjach z ró..ny. 

AZS, lecz po reorganizacji nie

Z ^ d y  ̂ cẑ ifjan ê ł<orazh Środo wi- 
skewy, Równolegle istnieje Klub

oraz tych. którzy chcą intensywniej

nych zakładach, fabrykach, istnieją 
Kola Sportowe,- analogia do na­
szych Kół Wydziałowych, a równo-

rych należeć mogą sportowcy za- 

Stąd też ciągłe pytanie, kto moż*

którzy zobowiążą się do stałych 
treningów tego przyrzeczenia do-

klubu wymaga się, by jak najszyb 
■cHe; uzyskali odznakę sprawności

TAJEMNICA POWODZENIA 
Klub Sportowy AZS Wrocław

skali ogólnopolskiej wysuwa się na 
cac2o wszystkich AZS-ów. zdo­
bywając liczne mistrzowskie ty- 
tdgr niemal we wszystkich <Szie-

sportowo-organizacyjnej'.
Duży procent członków klubu, a 

najczęściej są to starzy zawodnicy,

leniową nowego narybku. Kota Wy 
działowe, dó których musi należeć

raz więcej chętnych do treningów

szkołach średnich, oto dalszy wkład 
w budowę i rozwój masowego spor 
tu dolnośląskiego, - 
W dniach Święta Ludowego za­

wodnicy AZS odwiedzili wspólnie 
z młodzieżą ZMP wspaniale opo­
wiadającą się młodzież wiejską 
Wilczlkowa k/ Środy Śląskiej. Spor

NIESIEMY POMOC PROWINCJI 

koatl etyczna i siatkówki wzięła n-

juniorów w'Świdnicy. Zawody te 
były jedną z form pomocy, jakie dać

niorów powstającym w Okręgu.

początek akcji współpracy 1 pomo­
cy dla młodzieży z całego OkręgJ

ciagał bratnią dłoń do kolegów «

które były zdane wyłącznie na. wia- 
snp siły. Mamy jednak nadzieję, ż» 
•wkrótce pójdą w nasze ślady pozo*

Wacfau; Komaszewski

Rok 1



S Ł O W O  P O L S K I E

Rewanżowe zawody 
o mistrzostwo Okręgu 

Ju?ia —O gniw o
w sobotę

w Wałhrzychu'

Mistrzostwa juz nadeszły
Ostatni czas zgłssić zawodników

W sobotę dnia 11 bm. o 
godz. 16-tej i w niedzielą 12 bm.1 
od godz. 9 do 20-tej z przerwą 
obiadową odbędą sie we Wro­
cławiu na stadionie Z.S. „Gwar 
dia“ (stadion olimpijski) Lekko- 
atl. Okręgowe Mistrzostwa In­
dywidualne w konkurencjach 
męskich, żeńskich, juniorów i 
juniorek z następującym pro­
gramem:

SOBOTA godz. 16-ta. 
konkurencje męskie: 100,1.500, 

10.000, 400 płotki,'trójskok, młot 
i kuia.

konkurencje żeńskie: 60, 500, 
*kok wzwyż, dysk, 

konkurencje juniorów: 100,
ekok wzwyż,

konkurencje juniorek: 60, ku­
la.

NIEDZIELA 9-ta rano. 
konkurencje męskie: 110 płot 

ki, 200, 400, przedbiegi sztafet 
4X400, skok w dal. oszczep, _ 

konkurencje żeńskie: 200, skok 
w dal, oszczep.

konkurencje juniorów: osz­
czep, 4X100,

konkurencje juniorek: 4X60.
; Przerwa obiadowa.

GODZINA 17-ta: 
konkurencje męskie: 800, 5.000, 

finały 4X100. 4X400, dysk,
skok wzwyż, tyczka, 

konkurencje żeńskie: 80 płot-r 
ki, 100, kula, 4X100.

konkurencje juniorów: 1.000, 
i konkurencje juniorek: 500. 

Warunki startu w mistrzost-

Udział w zawodach mają pra 
wo brać zawodnicy klubów spor 
towych zarejestrowanych w PZ 
LA i nie zalegających ze skład­
kami za r. 1949. Zgłoszenia do 
zawodów przyjmuje ob. mgr. 
Z. Launerowa w Woiew. Urzę­
dzie Kultury Fizycznej W ter­
minie do dnia 9. czerwca br. do 
godz. 15-tej wraz z opłatą wpi­
sowego od każdej konkurencji i 
zawodnika po 20 zł i od sztafe­
ty 100 zł. Uczestnicy z klubów 
zamiejscowych maja zapewnio­
ne kwatery i wyżywienie w Wo 
jew. Ośrodku Kult. Fiz. na sta­
dionie olimpijskim (<4ojazd tram 
wajem-Nr~9).-

Przy zgłoszeniach zawodni­
ków należy podać ilość pragną­
cych skorzystać z kwater i wy­
żywienia w Ośrodku KF. Kosz­
ty przejazdu i wyżywienia po­
noszą poszczególne sekcje lek- 
koatl.

W drodze powrotnej zapew­
niona 66V» zniżka kolejowa. 
Kierownicy drużyn startujących

Czarni wyjechali do Bieruto­
wa po znajomość z młodzieżą, 
o której opowiedział rewelacyj­
ny skoczek Giżelewski, poto, 
by miasteczku pokazać prawdzi 
we zawody / lekkoatletyczne. Z 
najwyższym uznaniem podkre­
ślamy wyrobienie społeczne 
Klubu, który sam jest przecież 
klubem juniorów. Zawodnicy 
to przecież uczniowie, a „mis­
trzowie" liczą niejednokrotnie 
15 do 17 lat. Kędzią zawodów 
był Staszewski, któremu zaw­
dzięczać należy w dużśj mierze 
sukces propagandSwy imprezy.

Wyniki nie były nadzwyczaj­
ne — choć skok wzwyż Le-

pobiorą w sekretariacie zawo­
dów numery startowe za kau­
cją 50 źł od numeru.

Przypominamy, że wiek ju­
niorów i juniorek został przez 
PZLA ustalony do ukończonych 
18 lat. Ci, którzy rozpoczęli 19 
rok życia zostają zaliczeni do 
seniorów.

STOŁY — doskonały środkowy 
pomocnik ,_Górarik&“, wielokrot­
ny reprezentant D. Śląska, po 
stataiej kontuzji na zawodach 
Julią, musi pauzować przez dłuż. 
szy okres czesu.

M K S  Czarni
dobrze propagu je  lekkoatletykę

wandowskiego 169, oszczep Szy­
mańskiego i Furmanka ora; 
skok wdał Giżelewskiego za­
sługuje na wyróżnienie.

Rodzinie sportowej WrocłaT 
wia przybył nowy członek — 
Związkowiec Bierutów.

Wyniki techniczne:
MKS Czarni — Związkowiec 

Bierutów 83:60.
100 mtr panów
1) Wompel (Cz) — 11,5;
2) Grocholski (Cz) — 117;
3) Gi^elejJfki (Zw) — 12,0.
60 mir Ąp :
1) KuźćWna (Zw) — 8,9;
2). Wierzbicka fCz) —,
3) Przybylską. <Zwi.-« W.U ....
kala panów (5 kg):
1) Wompel (Cz) — 11,M;
2) Switoń (Zw) — 11,69; 

trójskok:
1) Florczak (Zw) — 10 98; 

--2J-E»4diziS:' 1Cz) 10,82; . 
kula pań (3,25 kg):
■ 1) Roncaewska., (Cz). — 9,11;

2) Stępkowska. (Cz) — 8,S3
3) Romkowsika (Zw) — 6,68. 

oszczep panów (męski 800 g):
1) Szymański (Zw) — 41 70;
2) FArmiŁinek (Cz) — 38,15; 

skok wzwyż panów:
1) Lewandowski (Cz) —  1,69;
2) Dzidź* (Cz) — 1 60; 

sikok wzwyż pań:
1) Ronczewsika I — 1,31 (wyżej 

nie' skaikała);
2). Budrewicz (Cz) — 1,24; 

rzut dyskiem panów (1 kg):
1) Wompel (Cz) — 40,40;
2) K-uśmierz (Zw) — 37,72; 

rzut. dyskiem pań:
1) Roneze-wska — 23,00;
2) Stokowska (Cz) — 18,06; 

skok w dal panów:
1) Gizelewaki (Zw) — 6,02;
2) Dzideiik (Cz) — 5,79; 

skok w d̂ l pań:
1) Ronczewsika — 4,35;
2) Wierzbicka (Oz) — 4,00;

Międzynarodowe z-dy 
s z^ b o «co «e  na Z a n e

w pierwszym dniu Międzynarodo. 
wych Zawodów Szybowcowych na 
Żarze k/ Żywca rozegrano konku­
rencje maksymalnych przewyższę* 
tj. wzbicia się na najwyższą wyso­
kość 1 zejścia na najniższą bez lą-

Konkurencję tę wygrał Polak — 
Góra, osiągając wysokość 5,320 -m, 
(10C pkt.) przed Hoeperem (Węgry) 
5.285 m (99 pkt.) 1 Hazą (Czechosło­
wacja) 4JT0 m (82 pkt.).

Na czwartym, piątym, szóstym 1

wodnicy polscy, a wśród nich 2 mto 
dych pilotów wyszkolonych po .woj 
nie Czesi zajęli 8, 9 i 10 miejsca, a 
pozostali Węgrzy 12 1 14. Jedyny 
startujący Bułgar zajął przedostat-

Konkurs sportowy
Podajemy dziś ostatni kupon 

naszego konkursu sportowego, 
który będzie bodaiże najtrud­
niejszy do odgadnięcia.

Uczestnicy naszego konkursu, 
tym razem muszą odpowiedzieć 
na następujące pytania:

1. Kto wygra, Ogniwo czy

2. Wynik ogólny (do przer­
wy)?

3. Kto strzeli pierwszą bram

ke? *
Kupon trzeba nadlać do Be 

dakcji najpóźniej w piątek 10 
bm. (ważna data stempla pocz­
towego).

Wyniki konkursu zostaną o- 
głoszone we wtorek dnia 14 bm.

Jednocześnie zapowiadamy, 
że już w najbliższym czasie na 
łamach naszego pisma rozpo­
czynamy nowy wielki Konkurs 
sportowy.

KUPON KONKURSU SPORTOWEGO

Kto wygra? Julia czy Ogniwo?  _______________ ______

Wynik  ________________ d la___________  v-------

do przerwy..........    dla     w __ _—,

Kto strzeli I-sza bramkę? _________________________ _

Nazwisko i imię, adrea__________       i __...__

D la miłośników  
pływania

Na Stadionie Gen. Swierczewskie 
go piękny basen pływacki świeci

Gros amatorów kąpieli chodzi do 
Morskiego oka. Nie chcemy umniej 
szać sławy Morskiego Oka, -Sie prze 
ciez na Stadionie istnieje też pięk­
ny basen wyposażony we wszyst­
kie wymogi kąpieli.

Apelujemy do amatorów pływa­
nia, — zamiast chodzić na „dzikie 
plaże" nad Odrą, Idźcie popływać 
na stadion. (Woł)

W • Z. W. P. Fabryka Zeszytów
w e W roc ław iu , u l. Kościuszki 142

zatrudni natychmiast 1 DRUKARZA MASZYNISTĘ, 2 KRA­
JACZY, 2 ZMIANOWYCH I 2 INTROLIGATORÓW. Zgłoszę- 

fyraz z życiorysami do działu personalnego fabryki. K-2447

REKLAMA
DŹW IGNIĄ

HANDLU

A R W N IK ID O S K O R
»WILBRA

w jakości przedwojennej są 
znów do nabycia £-2737

Komunikaty
LEKKOATLETYKA.

Wydział spraw sędziowskich 
Wrocławskiego Okr. Zw. Lekko 
atletycznego zawiadamia sę­
dziów lekkoatletycznych, że dn. 
10 bm. o godz. 16.30 w Woj. 
Ośr. Kult. Fiz. odbędzie się ze­
branie, celem omówienia mi­
strzostw lekkoatletycznych. 
BOKS.

Dziśj/inia 9 bm. o godz. 19-tej 
przy uL Podwale Oławskie Za, 
odbędzie się zebranie Zarządu 
Wrocławskiego Okręgowegt 
Związku Bokserskiego.

Obecność wszystkich zainte­
resowanych konieczna.
UCZ SIE PŁYWAĆ! ,

W krytej pływalni Miejskich 
Zakładów Kąpielowych przy ul. 
Teatralnej 10—12. Nauka odby­
wa się codziennie w godzinach 
popołudniowych, zgłoszenia na 
miejscu.

Zakupimy
większą ilość skrzynek
( transportery) do piwa 

i wód gazowych.
i Zgłoszenia: Rozlewnia Pi­

wa 1 WytwSmia „Wód Gazowych 
Powszechnej Spółdzielni Wrocław, 
til. Sienkiewicza 10/22, K *417

URZĄD WOJEWODZKI WROCŁAWSKI udzielił zezwolenia na zmi' 
ną nazwiska następującym osobom:

Kajakowe mistrzostwa Polski
W VII górskich mistrzostwach ka 

jakowych Polski rozegranych na 
Dunajcu, tytuł mistrza w komfotoa-

wy 46 km i-slalom) zdobył Jeżew- 
sk1 (Ogniwo — Poznań) przed Fol­
warcznym (LMK — Czechowice), 
Bieiewskim (Ogniwo — Cracovia), 
Nowakiem (Gwardia — Katowice), 
Miodońskim (ZMP — Czechowice).

W wyścigu długodystansowym na 
jedynkach mężczyzn pierwsze miej 
sce zajął Jeżewski 3:37:20 godz. 
przed Miodońskim, Ęplwarcznym, 
Bieiewskim Nowakiem,

Mistrzostwa Polski .„młodzików 
w boksie odbędą się definitywnie 
we Wrocławiu w miesią.cy lipcu. 
Rozgrywki zostaną przeprowadzo­
ne w dwóch turnusach, od waga 
papierowej do lekkiej, następnie 
od lekkiej do ciężkiej.

11 bim. do Wrocław^ przybędą 
przedstawiciele PZB, celem usta 
lenia miejsca rozgrywek.. Mistrzo 
stwa zostanią przypuszczalnie 
przeprowadzone na wolnym po­
wietrzu.

Polski Związek Rakseraki, pla­
nuje urządzenie obozu <Ua junio­
rów po mistrzostwach Polski. Ja

Samochód osobowy
limuzyna Hansa, 4 cylindry, na 
chodzie, dowód rejestracyjny, 
ogumienie w bardzo dobrym 
stanie, sprzeda Wyższa Szkoła 
Handlowa Wrocław. Uniwersy­
tetów Szwedzkich 22/26. Oglą­
dać można godz. 11—13 do 11. 
czerwca. K-2443

B

PODZIĘKOWANIE
Szlachetnej Pani Majewskiej, 

Wrocław, Bolesł. Chrobrego 28 
m. 3 za zwrot- zgubionego w 
kinie „Scala" pamiątkowego ze 
garka damskiego składam tą 
drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie za jej bezinteresowną 
uczciwość.
4096 Szindler.

WĄBRZEŹNO! Sprzedam dom mie­
szkalny dwupiętrowy, z murowa­
nym domkiem gospodarczym. Par­
cela «J1 m kw. Bez hipoteką mir 
nutŷ od Rynku.̂ Oferty poważnych
CMka ̂7 dla 5̂̂ 91“ łub telefoniczni*

GIMNAZJUM 1 LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE DLA 
DOROSŁYCH Zarzadu Miej­
skiego w Koszalinie poszukuje 
nauczycieli; matematyki, fizy­
ki, chemii, biologii i polskiego* 

Zgłoszenia do Dyrekcji —i 
Koszlain, ul. Roli Żymierskiego, 
Nr 30. K-2432

1. Zając Aleksander 
». Kogut Zbignie-yf
3. Kiełbasa Władjsław'
4. Rosenblatt Herbert
0. Brattei Atoraham-Hlrech 
0. Bluekwa Teofil-EmU
0. Bzdzluch Jan 
9. Judenberg Wołf

10. Wurzel Estera
11. Matzner Marlem-Brten<Ha
12. Sroka Antoni
18, Pijak Aleksander 
14. Zaba Edward

„ Krzyńskl Zbigniew 
„ Kielski Władysław 
„ Różycki Henryk 
„ Kruk Henryk 
., Podolski Teofil-EmU 
„ Horoszyński Jan
" Różański Włodzimierz 
„ Pawłowicz Zofia

” Pijaczewski Aleksandei

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
HANDLOWE •

PRZETWORNICĘ Z PRĄDU ST. 
6-12 V NA PR. ZM. 120/220/ 50 OKR 
1 — 2 KW KUPIMY. OFERTY DO 
DELEGATURY „CZYTELNIKA", 
KATOWICE 3-00 MAJA 12 K 2439 
PRZYSTĄPIĘ na wspólnika do ist­
niejącego przedsiębiorstwa. Zgłoszę 
nia „Słowo Po^kie" Jelenia Góra
pod „Współpraca”._________K 2427
CIĄGNIK Lanz - Buldog 35, okazyj­
nie sprzedam. „Transdał", Swidnl-

SPRZEDAM motor marki „Zuen- 
dapp 800 z przyCzepką. Wiadomość

LODÓWKĄ duża 2X1,5 m czynna 
do rprzedania. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Słowa Polskiego" pod ,,4oa-f̂

KUPIĘ motorek do kajaka. SlaHna

i™ 'zG O B j^^^RAO ZIEŻ^|
UNIEWA2NIAM odcinek zameldo­
wania, legitymację służbową — Rze 
żr.ia Miejska, Kazek Piotr, Swidn̂ .-

SKRADZIONO leg. służbową̂  Irarn- 
gustowska Marta, Cieplice. K2436 
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Pazio Zuzanna, Jelerua
Góra.__________________  K 2454
ZGUBIONO odcinek meldunkowy 
na nazwisko SłonećkI Władysław, 
wieś Gierczyn, gm. Przeć znicâ pow\

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę 
wojskową wydaną RKU Żagań, od­
cinki zameldowania Chomicki Anto

J|a^Sa’ BronIslâ  ̂
ZAGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną RKU Kalisz Plaseczny. Sta 
liistaw, Polanowo, pow. Milicz.

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldo- 
wania na nazwisko fetronela Rs- 
doinska, Zgorzelec, ul. Wa^wska

ZGUBIONO książkę konia wydaną 
nazwisko Zając Karolina, zam. Wy 
goAczyce nr 1, pow. Ząbkowic e.̂ ^

ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
czerwone prawo jazdy, legitymację 
Zw. Zawodowych, legitym. PZPR

ZGUBIONO dowód osobisty, kart* 
rzemieślniczą, legitym. Zrzeszenia 
Kupców — Wrocław, nâ  nazwisko

ZGUBIONO akt na walce, wydany: 
naźwlsk^^snewski Ludwik” 40OT 
ZGUBIONO legitymacje akademic- 
ką nr 1035 na nazwisko Swisulskî Ed

| POSAD POSZUKUJĄ |
KSIĘGOWY, długoletnia praktyka 
buchalteryjna, przyjmie posadę 
głównego księgowego, najchetniej
Ogłoszeń „Słowa Polskiego4* pod 
..Księgowy*', 4089

| WOLNE POSADY 1
PRACOWNICA domowi do m̂ ode- 
go małżeństwa potrzebna. Curie 
Sktodowskięi 43/5.  ̂|   4100

LOK ALE I
POKOJU umebYoŵ neso okolicy 
Świerczewskiego poszukuje poważ­
nâ  osoba. Zgłoszenia .Słowo Pol-

POSZÛ KUJĘ pokoju^sj-.b^atorsw.

j  POSZUKIWANIA r.onziN
DAWIDA Milkwnonowic-.t.

wiadomości: Wrocław, ś-cciliwsi 10 
m. 12._______  <0-)3

|__________ROŻNE I
ZBŁĄKANY wilczur do odebrania: 
Wrocław, ul. Slężńa 25 m. I. Po pię 
cii. dniach przechodzi na własność.

PRZYBŁAKAŁ się
ofiĉ na.̂ Proszę̂ 'się̂ zglosió. MK

ROZDZIAŁ 24.
Zapomniałem jak naprawdę wy gląda Twoja twarz".

Wojna kończyła się dla Darewicza w sam czas. Bez­
senność w nocy, oszołomienie w dzień — prześladowały 
wędrowca. Coraz częściej zapominał się podczas pracy 
i nierzadko głos kapitana lub pierwszego mechanika bu­
dził go z odrętwień. Poduszka pod oczami bywała mokr^ 
od łez, przelanych nieświadomie, •  półmajaczeniu. Dłu­
gimi korytarzami we wnętrzu „Floridy", lśniącymi od 
lakieru i politury, przechodził trzeci mechanik automatycz 
nie, zapatrzony przed siebie z cierpiącym uśmiechem. 
Czasem wbiegał na pomosty jakby spodziewając się, że 
dojrzy z nich znane i drogie obrazy. Ale ocean kipiał lub 
falował dookoła — co dzień różny — zawsze jednakowo 
nienawistny, nigdy nie przynoszący osłody, - . -: "

Pobyt w portach jeszcze bardziej rozdrażniał Darewi­
cza. Tęsknił na morzu do ziemi, ale nie do tych obcych 
brzegów. Pragnął zobaczyć choć jeden jedyny raz w ży­
ciu swój 'domek na Żoliborzu albo nieładne wrota pro­
wadzące do fabryki samochodów na Pradze. Ukląkłby na

widok pierwszej lepszej warszawskiej rudery, a dałby 
życie za obraz całej stolicy — takiej, jaką była ongiś — 
a choćby i tej, rozwalonej niemieckimi bombami i minami.

Z sercem niespokojnie bijącym, z uczuciem nieustan­
nego podniecenia i oczekiwania przeżywał tułacz swój 
najbardziej srogi z ataków nostalgicznych. Żyć było z tą 
wzrastającą tęsknotą coraz trudniej, a pracować — zupeł­
ną niemożliwością. Ukojenie napływało wraz z półsnem 
i marzeniami na jeden upragniony temat. Spośród wielu 
najdroższych wspomnień, któreś zaczęło przeważać sta­
nowiąc narkotyk główny. Darewicz po raz dziesiąty i set­
ny powtarzał je w wiernej pamięci, aż nauczył się wresz­
cie takiego snu, podczas którego właściwie nie spał.

Można by również powiedzieć, że nigdy nią czuwał...
Na jawie czy we śnie. — zawsze to samo;

Lekki świt w Warszawie: jak można wówczas spać!
Poranne, młodzieńcze wyprawy przez stolicę i ponad 

nią: cóż wspanialszego!
Widocznie warszawskie szczęście Darewicza zagniez- 

. dziło się właśnie w godzinach wypełnionych ' energią, jak 
odżywczym, musującym gazem. Darewicz znów był taI" - 
tym Darewiczem, a zmary sześciu l^LWojennych ginęły 
w czarodziejski sposób, znany tylko ®^com mocno biją­
cym. Najpierw Darewicz obierał drógę, zupełnie tak, jak­
by się nic nie zmieniło, jakby Warszawa pozostała tamtą 
Warszawą, jakby pod drżącym kadłubem „Floridy* me 
czaiła się otchłań.

Z krańca Żoliborza na lotnisko mokotowskie można 
jechać rozmaicie. Najmniej przyjemna trasa prowadziła 
wiaduktem, a dalej przez zachodnie przedmieścia, wzdłuz 
nieskończonych parkanów- i brzydkich okolic kolei obwodo 
wej, dworca towarowego i ulicy Żelaznej. Dopiero za Ale­
jami Jerozolimskimi samochód wpadał w nowoczesną 
dzielnicę ulicy Topolowej i przez Aleję Niepodległości, % 
której już widziało się wyprowadzane z hangarów samo­
loty — docierał do swego codziennego celu.

Ale trzeci mechanik „Floridy" nie lubił śnić o tej

Dłuższa droga prowadziła ponad Wisłą. Pięć kilome­
trów asfaltu. W nadchodzącym szybko świcie przygasały 
elektryczne latarnie: reflektory kładły się od razu na szla 
ku niemal do mostu Kierbedzia, a potem, aż pod wiadukt 
mostu Poniatowskiego; samochód niósł elastycznie, z cieli- 
katnym poszumem opon, powietrza i silnika, a najmniej­
sze naciśnięcie pedału gaźnika dodawało pędu i zmieniało 
jego melodię. Po setce słyszało się już syk, a powietrze, 
gwizdało w uszach. , (d, c, o> '

Nr 166

101)

PZB  polubił WrocJaw
i znów m a m y m isirzo siw a  P o lsk i

ko teren obó®u jest breny pod u_ 
wagę Wrocłeiw w Ośrodku Kult. 
Fiz. na Stadionie OHmpdjskim, 
•względnie Hotel Turystyczny.

.itr. 5 ;



S Ł O W O  P O L S K I ! 5!

Szczarza

Prosimy  
o trochę spokoju
>,My młodzi, my młodzi, nam 

wódka nie zaszkodzi"! huczy 
gromadna pieśń o godz. 1-szej 
w nocy na ulicach miasta. Gru­
pa młodzików powraca z ja­
kiejś uroczystości, obficie za­
kropionej alkoholem i uważa, 
ie cały świat do niej należy. 
Być może, że wódka im nie 
zaszkodzi, ale to jeszcze nie 
powód, ażeby wydzierać się na 
cale gardło wśród nocy. Dla­
tego, że kilku młodych wypiło 
o kilka kieliszków za dużo, nie 
musi zaraz pół ulicy zrywać się 
ze snu. Jeżeli zaś w ciągu no­
cy przejdzie pod oknami kil­
ka takich rozochoconych gru­
pek. to cały spoczynek nocny 
diabli wzięli i rankiem człowiek 
czuje się jakby sam wychylił 
o kilka kieliszków za dużo.

Niestety, wrocławianie nie 
nmieją szanować cudzego spo­
koju. a zakłócanie ęiszy nocnej 
krzykami, śpiewami i awan­
turami należy do ziawisk pra­
wie codziennych. Nasze orga­
na milicyjne, należy . przyznać 
to bezstronnie. interweniują 
nawet dość ostro, ale przecież 
nie na każdej ulicy znajduje się 
w danej chwili przedstawiciel 
służby bezpieczeństwa.

Uczciwie trzeba przyznać, że 
nie tylko młodzi tak się zacho­
wują. Starszym też niczego nie 
brak 1 pod tym względem do­
równują młodym, a czasem na­
wet ich prześcigają.

W wiekach średnich z tego 
rodzaju śpiewakami mieszkań­
cy załatwiali się krótko. Po 
prostu wylewali im wodę na 
głowę (czascm z naczyń noc­
nych). Nie polecam dziś tego 
systemu, ale uważam, że przym 
knięcie na kilkanaście godzin, 
z równoczesnym ogłoszeniem w 
prasie, może wpłynęłoby ochła 
dzająco na tego rodzaju „wy­
czynowców".

Przecież wszyscy zgodzą się, 
ie mamy prawo do spoczynku 
nocnego I musimy bronić się 
przed jego zakłócaniem przez 
rozochoconych pijaków.

Tuwicz.
’ P.S. Jeden z Czytelników pi­
sze nam że teraz co sobotę 
przygotowuje sobie parę cegieł, 
którymi będzie uspokajał a- 
wanturników. Nie pochwalamy 
tego pomysłu, tym goręcej jed­
nak apelujemy o uspokojenie 
nocnych krzykaczy w inny a 
skuteczny sposób. T.

R o ś n ie  D o m  K u ^ u ry  O R Z  Z

Wrocławianie ofiarowują pracę
warioścS S milj. z #

Nad wybrzeżem Odry unoszą 
się obłoki ceglanego kurzu. Z 
oddali narasta dźwięk megafo­
nowej muzyki i gwar licznych 
głosów. Znajdujemy się przy 
ul. Słowackiego ha terenie bu­
dowy Domu Kultury ORZZ. 
Dzisiaj właśnie przystąpili do 
ochotniczej pracy przy odgruzo­
waniu pracownicy Związków 
Zawodowych i Samodzielnego 
Oddziału Odgruzowania. Ob. 
Pieczara, I. sekretarz ORZZ, za 
deklarował w' imieniu pracow­
ników ORZZ 50ft godzin pracy, 
wzywając inne instytucję do 
wzięcia udziału w łańcuchu 
świadczeń. »

Jak nas infcftmule inżynier 
architekt Rejek, twórca projek­
tu budoWy gmachu, podzielona 
ona zostanie na cztery etapy. 
W pierwszym — zniwelowany 
będzie teren i wybudowana 
scena wraz’ z widownią. Te pra 
ce’ pochłoną' jumę przeszło stu 
milionów złotych. W druęim 
etapie wybuduje się pomiesz­
czone w lewym skrzydle lokale 
dla garderoby i pokojów ak­
torskich. Prawe skrzydło gmâ  
c.hu wykończone będzie w ra­
mach trzeciego etapu odbudo­
wy. W czwartym i ostatnim 
etapie wzniesione zostaną dwa 
nowe skrzydła. Kubatura bu­
dynku wynosić będzie 11 tys. 
m.*, zaś koszta całkowitej bu­
dowy przekroczą sumę 200 mi­
lionów złotych.

Dotacja RCZZ w wysokości 
11 milionów stanowi oczywiście 
jedynie drobny procent ogól­
nych kosztów. W celu zasile­
nia funduszu inwestycyjnego, 
Komitet Odbudowy urządza w 
najbliższym czasie loterię fan­
tową, która przynieść powinna 
przeszło 55 milionów złotych. 
W oryginalny sposób uzyskane 
będą fanty, mianowicie każdy

z wrocławskich zakładów wy­
twórczych ofiąruie na loterię 
próbki swych wyrobów. Impre­
za loteryjną potrwa przypusz­
czalnie do końca sierpnia "Sr. 
Akcja zbiórki społecznej przy-

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
’ O O największym komediopi­
sarzu restauracji stuartowslkiej 
willlamile Wycherley*u . mówić 
będzie na 140 Czwartku Literac­
kim mgr. Grzegorz Sinko, w dn.
I czerwca br. 0 godz, 17-tej,

O Dodatkowe miejsca na wcza 
oy z leczeniem na czerwiec przy 
dzieliła naczelna dyrekcja Fun­
duszu WozasWw Pracowniczych 
do Szczawina Zdroju Ciechocin, 
ka i Iwonicza. Informacji udziela 
Ub. Spot., której komisja lekar­
ska przyjmuje w każdą środę I 
piątek. ,

Konkurs na najlepiej opraco- 
ny referat na temat lasów w ra 
mach akcji , Dzień Lasu" zo_ : 
stal rozstrzygnięty. Nagrody o. 
trzymali: Słaboń Hemiryk ucz. X 
kl I Państw. Glmm., Messer- 
sohmidt Wamda, ucz. IX Jd. I 
Gimn. Lędzin Helena u ca, IX 
kl. Gimn. w Świdnicy Nacewicz 
Grażyna ucz. IX kl. tegoż Gtaj 
naaj«m i Gttcewlcz Leokadia — 
ucz, IX kl. Gimnazjum w Mili-

Q Akademię a okazjU powro­
tu delegatów na Kongres Z w. 
Zaw. urządzili pracownicy Zw,

- Zaw Przemysłu Poligraficznego 
iw swojej świetlicy przy ul. Wie 
izbowej 5. Delegat Lewandowsk 
podzieli się z zebranymi wraże­
niami z Kongresu. Po części ol 
ficjatlnej odbyła się część arty­

styczna w wykonaniu zespołu 
dramatycznego przy ztrządzie o 
kręgowym Związku.

o  Zarząd Związku Rencistów 
ZUS *awiadamia swoich człon­
ków, ie dary UNFRA będą wy­
dawane w lokalu Związku (Joa_ 
nitów 14) w dniach 11, 13 I 14-go 
czerwca ód godz. 9—13-tej.

Q  Zebranie dyskusyjne Stówa 
rzyszenia Myśli Wolnej w Polsce 
odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 10-łej w świetlicy przy 
ul. Podwale Oławskie 16, I ptr.

O W internacie dla uczniów 
Państw. Gimn. Elektr: l Mech: 
zostało wyłączone światło z po­
wodu niezapłacenia rachunku. 
Ciierpią na tym inni mieszkańcy 
tego gmachu nauczyciele, którzy 
czerpią prąd z tego samego kab 
la. Czy Elektrownie nie mogłaby 
zastosować innego sposobu wy­
łączania, które nie pozbawiałoby 
światła tych, którzy regularnie 
płacą swoje rachunki?

o  wieczór autorski Stanisła­
wa Dygata odbędzie się dnia 9 
bm. o godz. 18-tej w Klubie Stiu 
1 dentów. Kuźnicza 45.

O Mieszkańcy ul. Męcińskie- 
g-j (kolonia Paławag) od dłuższe 
go czasu czekają na członków 
ZMP, któray mieli zbierać od­
padki. Dotychczas nikt się jed­
nak nie zgłosił.

Sytuacja mieszkaniowa w na­
szym mieście- nie należy bynaj­
mniej do najlepszych i wszyst­
kim znane są trudności połączo­
ne z uzyskaniem mieszkania.

Jasnym promykiem na tym za 
chmurzonym, 'firmamencie ,-wroc-i 
ławskim była do niedawna Leś-j 
nica, a raczej obwód VIIL Znaj j 
duje się tam dziś' jeszcze wiele, 
mieszkań które nawet- przy min i j 
malnyni 'wkładzie -nadają- się doj 
zamieszkania.

Gospodarka jednak tymi mieszi 
kaniami, czasami pozostawiała 
dużo do życzenia. Wiele z nich ■ 
zajętych* zostało prawem kaduka, 1 
inne nie były należyci* wyfcorzy 
stanę, zai w innych wypadkach]

Zjazd dzielnicowy 
ZM P

I. Walny Zjazd dzielnico­
wy Związku Młodziezy Pol­
skiej i, Dzielnicy we Wroc­
ławiu odbędzie się dnia 12. 
VI. 1949 r. o godz. 10.00 w 
sali Urzędu Wojewódzkiego 
(pl. Piaskowskiego, dojazd 
tramwajem 0, 12. 9, 16). U- 
prasza się delegatów i gości 
o punktualne przybycie.

Widowisko dla najmłodszych
„ ła ś  i M aCgOsia“  w T e a t rz e  Polskim

Bez wątpienia dziecko należy za 
lictjyć do najtrudniejszych wi­
dzów teatralnych. Widzów, któ- 
rydh należy karmić prawdziwą 
sztuka, a nie jej namiastką, co 
niestety zdarza się do tej pory 
bardzo często.

Właśnie w trosce o zapewnie­
nie najmłodszym obywatelom 
Wrocławia odpowiednich doznań 
artystycznych. Liga Kobiet — za 
rząd na miasto Wrocław — oprą 
eowała balet słowno muzycz­
ny p.t. , Jaś i Małgosia".

Ze danie to bynajmniej nie na. 
leżało do łatwych. Długie mie­
siące upłynęły, nim maleńcy ar 
tyści (dzieci czonkiń Ligi Kobiet)

o,panowali Swoje role. Organiza. 
torki również sam<' zajęty się 
szyciem kostiumów, i trzeba, bez 
stronnie przyznać, asystując przy 
generalnej próbie, że wywiąza­
ły się ze swego zadania na piąt 
kę z plusem.

W nadchodzącą niedzielą o go 
dżinie 18_tej w Teatrze Popular 
nym będziemy mogli podziwiać 
owoce wielomiesięcznej, żmudnej 
prac/ kierowniczek imprezy.

Jesteśmy przekonani.' że wroc 
lawskie mamusie tłumnie zgro­
madzą się w sali teatralnej, by 
pokazać swym pociechom piękną 
bajkę ,Jaś i Małgosia". H. M.

Młodzież szkolna
dziękuje swoim opiekunom

Oiientaliści z całej Polski
obradow ali we W rocław iu

Rozpoczyna się ruch przed­
wakacyjny. We wszystkich 
szkołach młodzież cieszy się z 
zapowiedzianego odpoczynku, 
przeprowadzając równocześnie 
przed wakacjami „rachunek su­
mienia" ze swej całorocznej pra 
cy. -

Młodzież jest -obiektywna, li­
mie być dumna ze swoich po­
czynań o ile te są słuszne, umie 
też przyznać się do swoich tra­
ków i niedociągnięć. Pamięta 
też o tych, którzy mając pieczę 
nad szkołą przyczynili się do 
jej rozwoju, ułatwiając młodym 
zdobycie wiedzy.

Dlatego też z radością przy­
jęliśmy w redakcji trzyosobową 
delegację szkoły podstawowej 
nr. 14 (Plac Franciszkański), 
która bezpośrednio po przyby­
ciu oświadczyła nam, że prag­
nie złożyć podziękowania tym, 
którzy przynieśli swoią pracą 
wiele pożytku.

W dniach 4 — 6 czerwca br. 
obradował we Wffllławiu 9_ty 
Zjiaad Orienitalistów Polskich, zwo 
łany przez Polskie Towarzystwo 
.OrientaUstyazne.

W czasie trwania Zjazdu wy­
głoszonych zostało 19 referatów 
naukowych na tematy z różnych 
dziedzin orientalistyki. Zarówno 
referaty, jak 1 ożywiona dysku­
sja, jaka rozwinęła się po refe_ 
laitaoh dowodnie świadczą o za 
Interesowaniu naukami orientalii- 
Srtjroznymi i o żywotności tej ga 
.lęzl wiedzy.

Obradom przewodniczyli: J.
Ciechanowski, A. Klawek i H. 
iWilkn&n - Grabowska.

W ramach Zjazdu odbyło się 
również walne Zgromadzenie Pol 
•kiego Towarzystwa Orieotalisty 
Ciiwago. na którym dokonano wy

boru nowych władz Towarzystwa 
na najbliższe treechlecie (1949— 
51). Skład Zarządu przedstawia 
się następująco: A. Zajączkowski 
— prezes, A. Klawek — wicepre 
zes M. Lewicki — sekretarz, T. 
Lewicki — skarbnik', W Jabłoń­
ski i J. Kurylowicz — członko­
wie Zarządu.

Redakcja Rocznika Orientu listy 
czjjego przygotowała z okazji 
Zjazdu 15ty tom tego czasopism? 
w óbjątości 3f arkuszy druku. 
Tom obejmuje rozprawy uęgô  
nych polskich i zagranicznych.

W zjeżdzie wzięło udział 26 
członków Towarzystwa j 20 go-

Zjazd zakończył się rebreniem 
towarzyskim, które dało również 
orientalistyki polskiej.

A więc przede wszystkim — 
Komitetowi Rodzicielskiemu za 
całoroczną opiekę oraz za 30 ty­
sięcy złotych, przeznaczonych 
na powiększenie biblioteki szkol 
nej. Osobne podziękowanie zło­
żono radzie zakładowej przy 
Fabryce Pomp Skrzydełkowych
— opiekunowi szkoły — za po­
moc i zainteresowanie się pro­
blemami tflłodzieży.

Podziękowania dalsze — to 
Stęfanowi Łosiowi za wspania­
ły poranek autorski, p. Biedar- 
skiemu — za bezinteresowne 
oprawienie 70 książek, a pp. 
Harasymowi i Gorzelanemu za 
oprawę — również bezintere­
sowną — 60 książek z bibliote­
ki szkolnej.

My już ze szkoły odchodzimy
— tłumaczyli nam delegaci, — 
po nas jednak „przyjdą inni, 
niech wiedzą, że pamiętamy o 
wyrządzonych nam przysłu­
gach". RS.

TEATRV
TEATR WIELKI, QCdz. X #  „Maże.

TEATR POPULARNY, sala zajęta.
przez ORZZ.

TEĄTR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeź 
nłczo 12. o godz. 17-teJ „Chory z 
urojenia" (zamknięte przedstawia

k l\ \
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew- 

sldego 67, „Konik Garbusek"
(radź.) godz. 16,30, 18,30 1 20.30. 

„SCALA" — Ul. Mikołaja 37, „Sea 
o miłości" (tranc.), godz. 16. IMS.
20.30.

„WARSZAWA'1, ul. Fredry 16 — 
Niecierpliwość «erca“ (angj, godz.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 
..Cygańska miłość (amer.), godz. 
16. 18,30 1 21.

„PIONIER" — ul. Stalin* 71, „Z*-

15 ł 17. Program Aktualności: .Ul 
li ogrodnicy", „Wzorowe przed­
szkole", godz. 19, 26, 21.

„TĘCZA" — ul. ‘ Kościuszki 177, 
„Przygody Nasreddlna" — godz.
16.30, 18,30 1 20,30.

„FAMA" — Psie Pole, „Melodia 
serc" (amer.) godz. 20, czynne w 
czwartki, piątkl soboty 1 niedziele. 

ŚWIETLICA FILMOWA — Sąfolno,

Oliwie". „Polski Gdańsłc" ,Szy­
bownictwo
Przeznacza: 1) Powrót Polski -ia 
Bałtyk; 2) Lot Jurka: Przygody

FOTOPLASTIKON, ul. 3widnick» 
54 wyświetla codz. od 3—22 „H sż-

guloweć wreszcie stosunki miesz 
kaniowe w VIII odwodzie, a rów 
nocześnie pośrednio wpłynąć na 
polepszanie sytuacji mieszkanio 
wej w mieście. W porozumieniu 
z czynnikiem społecznym, urząd 
kwatómnkbwy ZM przepTówadzi 
w czasie od 10 czerwca do 2 lip 
ca br. wery-fikaciję wszystkich 
przj działów nsieerjkaniowych na 
terenie VIII obwodu. Weryfika­
cja obejmie następujące osiedla 

j  i dzielnice: Leśnica. Staljłowice 
Nowe i Stare, Złotaski, Pustosza 

I Mała, Rataje. Żerdniki; Maślice 
Małe i Duże oraz Bródź.

| Mieszkańcy wymienionych osie 
,dli winni w oznaczonych termi­
nach zgłosić się w jednym z po­
danych miejsc I przedłożyć do 
.weryfikacji: przydział mieszkanio 
wy, zaświadczenie pracy wzgl. do 
wód wykonywania zawodu, odcin 
k; zameldowania na stały pobyt, 
dokumenty poświadczające sto­
sunek do głównego lokatora mle 
sakańców wspólnie z nim samie 
szkałych.

Terminy zostały wyznaczone na 
stępująco: dla Leśnicy, Złotnik, 
Pustoszy 1 Ratajów — od 10 do 
18 czerwca — budynek MUO VIII 
w Leśnicy. Dla Stabłowlc — teir 
min weryfikacji wyznaczono w 
dniach od 20 do 22 hm w budyń 
kjU sokoły w Stabłowicach No. 
wych, zaś dla Żerdnik od 23 dó 
24 czerwca w lokalu administra­
cji 2/NM. Mieszkańcy Brodzi i 
Maślic weryfikują swe przyddzia 
ły od 25 do 28 czerwca w lokalu 
administracji ZNM w Maśli-

Zaznaozyć należy że nie zwe­
ryfikowanie przydziału mieszka­
niowego może spowodować w ogó 
le pozbawienie przydziału na te 
renie miasta Wrocławia. (—)

Mocne dyżury aptiek
„Pod Bocianem" — Łokietka 11 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4 
„Pod Łabędziem" — Pułaskiego l» 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziśvw szpitalu PCK, 
ul. Poniatowskiego 2, (tel. 34-58). 
Jutro w szp. św. Anny, ul. Glinta

Kronika milicyjna
OFIARA WYPADKU 

KOLEJOWEGO
50 letnia Karolina Bisoniowa 

(Żmigród, ul. Wrocławska 18), 
wskutek wypadku kolejowego do 
znała złamania 1 poranienia pra­
wego podudzia, (y)

ZATRUCIA
Zatruły się jodyną: 29-lertaia

Ludwika Machntóka (Ładna 23) 
(przy mężu) i 25-letnia Zofia Ta 
resińska (Daszyńskiego 69), robot 
nic*. Nadto zatruła się pokarmem 
38-letnia Janina Wojewódzka (No 
wo wiejska 9). Machnicką prze wio 
zło Pogotowie do Kliniki Laryn­
gologicznej Teresióąką — do SS 
Urszulanek 1 Wojewódzką do — 
Sw. Jerzego, (y)

— = oikna, I piętra W
StabaowioauJi przy ul. Sterogajo- 
wej uczeń aEkoły powszechnej 
Nr. 6 lO-letnl Henryk Kwiatków 
ski (LukowfJka 28) i potłukł się 
ogólnie. Szpital Wojewódzki.

Proces sabotażystów we Wrocławiu
_ kilka kwiatków zza urzędniczo 
go biurka ,,Centroatalu ‘...

,,Przypomina" się również kata 
wioki okroił działalności Mierzeja 
wakiego. Zajmował on tam wyż­
sze stanowisko, wyzyskują© ja 
dla przeprowadzania transakcji z 
iirmą I. Ryohter i S-ka w Sosno 
wcu, które bardzo caęsto kolido­
wały z kodeksem karnym. Tale 
na przykład Mierzejewski aprza 
dał wbrew zakazowi kilka ton 
blachy dakapowanej o grubości 
ponad 0,35 mm. Artykuł ten pod 
legał wówczas reglamentacji i ja 
go przesączenie się na rynek spe 
kutacyjny powodowało znaczne 
trudności gospodarcze.

W trackie rozprawy Mierzejew­
ski zmienia kilkakrotnie treść 
swych zeznań, złożonych poprzed 
nio w śledztwie.

PLUCIŃSKI OBCIĄŻA 
WSI* 0LOSKARŻO NYCH

Następny oskarżony, Alojzy Plu 
ciński, b. zastępca kierownika 
Centrali, robi wrażenie komplet 
nie zrezygnowanego. Przyznaje 
się w ogólnych ramiach do zerzu 
conogo mu przestępstwa, wyjaś­
niając, że suma pobranych łapó­
wek wynosiła 300. tys. zł, a nie 
525 tys., jek podia je afct oskarżę 
nia. Zeznania jego są niezdecy­
dowane w wielu wypadkach za­
słania ślę brakiem pamięci, lub 
obciąża współoskarżonych.

Pluciński swymi zeznaniami oł» 
ciążył w dużym stopniu Rowiń­
skiego imputując mu m in. pod 
ięcie inicjatywy podziału łapówek 
w stosunku 40 proc. dla Mierze­
jewskiego i po 30 proc. dla po®> 
stałych wspólników.

W chwili oddawanie numeru <ło 
druku, rozprawa trwa. Zeznaje w 
dalszym ciągu Pluciński, (pik)
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kRZED KILKU DNIAMI DONOSILIŚMY O UROCZYSTYM 
PRZEKAZANIU WRÓCŁAWOWI 10 KARETEK POGOTOWIA Ż 
FIKMY -SKÓDA 2 CŻECHt>SL’OWACJT. NA ZDJĘCIU WIDZI­
MY NOWIUTKIE WOZY W CHWILI ODBIORU PKZEŻ DELE­
GATÓW PCK. Foto Czelny Wrocław

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
PIENIĘŻNE 

_,DODOWY SYMPATII"
Pierwszy zeznaje b. dyrektor 

naczelny Centrali Żelaza i Stali 
we Wrocławiu, Stanisław Mierze 
jewski. Zaprzecza on kategorycz 
ni© zarzutom, wysuwanym przez 
akt oskarżenia. Odnośnie liczby 
410 . niewykonanych zamówień 
państwowych wyjaśnia, ii jest 
ona ,.nieśoisffa“.

Oskarżony, który znajdował się 
na stanowisku dyrektora od ma 
ja do grudnia 1948 r. nie może 
jednak zaprzeczyć, Ib pobrał pew 
ne sumy od prywatnych odbior­
ców. Były to według jego defini­
cji, ,,dodatkowe nadpłaty"; któ­
rymi klienci Centrali dokumento 
wali swą sympatię dla Mierzejew

Oskarżony określa sam wyso­
kość tych . nadpłat" na sumę 45 
tys. zł i twierdzi, że zużył ją na 
Utrzjtnanie i wyżywienie zagra­
nicznych wycieczek przemysło­
wych podczas trwania Wystawy 
Ziem Odzyskanych. Jednakże in­
ni współoska rżeń i, a w szcze­
gólności Pluciński, zeznają, iż 
Mierzejewski partycypował w zy 
skach na 40 proc., dochody więc 
jego Z tego śródła powinny wy 
nieść przeszło 300.000 zł.

W dalszym przebiegu rozprawy 
wychodzą na jaw szczegóły skan 
dfj iicznych stosunków, panują­
cych na terenie biur Centrali. 
Brak kartotek magazynowych, spi 
su remanentów, kompletna nie- 
znajomość^ r̂zepisów gospoda r- 
'ćzych 1 okólników Centralne­
go Zarządu u dyrektora naczelne 
go* a nieświadomość zakr^u o- 
bowiązków u jego zastępc^*- o_

W trosce o mieszkania
ZM przeprow adza w eryfikację

przydziałów  w V III obwodzie
iżytkownicy, mając przfdziŁły. 
nie przystępowali do remontu. 

Zarząd Miejski, postanowił ure

niesie przeszło 8 milionów zł., 
świadczenia zakładów pracy w 
postaci materiałów budowla­
nych dadzą dodatkowo 8 mil., 
zaś ‘ świadczenia z' dniówek 
przyniosą około 10 mil. złotych.

W ten sposób zamierza się 
pokryć koszta pierwszego etapu 
odbudowy, zaś Wrocław uzyska 
jeszcze jedno miejsce kultural­
nej rozrywki dla pracowników 
i robotników. (pik).


